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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ■

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem. Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

^nCHflWiPP*  REDAKCJA: Piłsudskiego 4, Telefon 64.OUdUUWlCb. ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 73. Będzin, lalachmllogn 1. === Dąbrowa, SoUieSlijo 8, fol. 71 Katowice, Szogm I.

PODZIĘKOWANIE.
Czcigodnemu Panu Dr. W. Gosiewskiemu 

w Zagórzu, za uratowanie życia synowi na­
szemu, choremu na zapalenie opon mózgo­
wych, skiaaamy z głąbi serca „Bóg zaotać“.

7. i j. BARTOSZEWICZOWIE 
1284 W ZAGORZU.

H^EGZAMIN NA Il-gi KURS

Seminariom Naucz. MesKlejo w Dąbrowie Gfirn. 
rozpocznie się w CZWARTEK, dn. 9 PAŹ­
DZIERNIKA r. b. o godzinie 8-ej rano.

Zapisy przyjmuje kancelaria Seminarium (Dąbrowa, ul. Ulma­
na nr. 39) codziennie od godziny 8-ej do 1-ej.

20 miejsc wolnych. 1277 20 miejsc wolnych.II

8ANITAS“«
ZAKŁAD ROENTGENA I FIZJATRJ1 

Sp. z ogr. odp. 1511-7
pod kierownictwem d-ra med. Jana Danilewicza. 

Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 12. Telef. 494.
tel. kierownika 520

Roentgenologja w pełnym zakresie: zdjęcia, prześwietlania, na­
świetlania lecznicze (leczenie gruźlicy metodą Manuchina). Lampy 
kwarcowe Jesionka i fioletowe—leczenie światłem przy anemji, 
gruźlicy, cierpieniach gruczołów, chorobach skóry i kości. Lecze­
nie elektrycznością: galwanizacja i faradyzacja przy cierpieniach 
układu nerwowego i mięśniowego (neuralgje, porażenia pourazo­
we i t p.) Leczenie emanacją radu (artretyzm, zwapnienie na­

czyń, przemiana materji).
Godziny przyjęć ed 12—2 i od 5—7 po poł.
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Precz z wojną!
5-12. X. 24 r.

Sosnowiec, 5 października.

n

Jak Polska długa i szero­
ka idzie dziś po Niej jedno 
wielkie wołanie:

„Precz z wojną!8
Tak: precz z wojną! My 

wojny nie chcemy, gdyż zna­
my jej okropności, znamy 
straszne jej skutki. My nie 
chcemy...

Ale, niestety, wrogowie, 
którymi otoczeni jesteśmy, 
nie żywią zamiarów poko­
jowych. Im potężniejszą sta­
je się Polska, im bliższe jest 
ukończenie prac nad jej od­
budową i nad przywróce­

H

niem stosunków normalnych, 
wśród których zakwitnie o- 
gólny dobrobyt, ład i po­
rządek, tem pożądliwszem 
okiem spoglądają nasi mili 
sąsiedzi na niewyczerpane 
bogactwa Polski.

Chcieliby oni mieć z nas 
niewolników, byśmy im słu­
żyli, jak służyliśmy wiek ca­
ły, byśmy za ich sprawę krew 
przelewali, by bogactwa, wy­
dobyte z naszej ziemi, mo­
gli wywozić do siebie. Tego 
chcą najzawziętsi wrogowie 
nasi, niemcy i bolszewicy, i 

by cel swój osiągnąć, przy­
gotowują się do straszliwej 
i ostatecznej rozprawy z na­
mi. Dniem i nocą fabryki 
ich pracują nad budową a- 
paratów lotniczych, które 
siać będą po ziemi naszej 
śmierć i zniszczenie.

A i na to zwróćmy u- 
wagę, że z wysokości ty­
siąca metrów wróg nie od­
różni, choćby Chciał, pola­
ka od żyda lub niemca. 
Wszystkim więc obywate­
lom Polski jedno grozi nie­
bezpieczeństwo: zginąć od 
wybuchu strasznej bomby, 
lub skonać w męczarniach 
nieopisanych skutkiem za­
trucia gazami, które bomba 
pękająca wyrzuci z siebie.

Takiej wojnie zapobiec jest 
naszym obowiązkiem naj­
świętszym.

Ale, jeżeli nie chcemy woj­
ny, to nie dość krzyczeć i 
wołać: „precz z wojna!" 
Nie; krzykiem i pobożnemi 
życzeniami nie odwiedziemy 
wroga od piekielnych za­
mysłów, lecz użyć musimy 
innego środka: musimy być 
silni, musimy zbudować po­
tężną flotę powietrzną, zdol­
ną do odparcia wrażego na­
jazdu, — flotę, któraby bu­
dziła we wrogu lęk o nie­
pewny wynik walki, — flotę, 
któraby przejmowała sąsia­
dów grozą i wzbudzała w 
nim szacunek dla potężnej 
Polski.

Jeśli więc chcemy, by ha­
sło „ precz z wojną!" nie by­
ło czczym wykrzyknikiem, 
musimy wszyscy, bez różni­
cy przekonań i narodowości, 
złożyć dziś dowody i istot­
nego dążenia do pokoju. 
Musimy dziś złożyć na cele 
floty powietrznej ofiary, na 
jakie nas stać, musimy za­
pisywać się wszyscy, ale to 
wszyscy na członków ligi 
obrony powietrznej państwa.

Nikogo w szeregu tym 
zbraknąć nie może. A gdy 
wróg nasz zobaczy to pow­
szechne, żywiołowe dążenie 
nasze do zapewnienia Pol­
sce pokoju, wówczas na 
okrzyk nasz: „precz z woj­
ną!" zadrży, opadną mu rę­
ce i może hasło to przeni­
knie i do ]ego serca zatwar­
działego, zabije w nim in­

stynkty krwiożercze i zabór- wojną!8 — składajmy datki 
cze i zbudzi człowieka. na budowę floty powietrz- 

Więc z hasłem: „precz z nej.

Listy z Warszawy.
Stolica wobec chwili obecnej.

...Kiedy się po feriach waka­
cyjnych powraca do stolicy po 
nową pracę i nowe wrażenia, to 
przedewszystkiem rzuca się w 
oczy nieposzanowanie pieniądza 
i — kalkulacja inflacyjna.

Fatalnie się nam przysłużyła 
inflacja. Nauczyła nas rozrzutno­
ści i rozbudziła niepohamowaną 
chciwość. Jeszcze przed półro- 
kiem operowaliśmy wszyscy ty­
siącami i miljonami, każdy na­
wet najuboższy, był milionerem, 
a wielu miliarderami. W takich 
warunkach powrócić do codzien­
nej oszczędności groszowej, któ­
ra przecie jest podstawą dobro-. 
bytu społeczeństwa, jest nader 
trudno.

Zwłaszcza, iż kalkulacja w 
rzeczywistości odbiega bardzo 
daleko od tej, która zawsze to­
warzyszy życiu normalnemu. Nie 
wiem, czy wielu znaleźć można 
detalistów, którzy stosują dawną 
przedwojenną kalkulację 10 cio 
procentową. Panuje tutaj zupełny 
chaos. Ceny tych samych przed­
miotów w rozmaitych sklepach 
są tak różne, że zdumienie ogar­
nąć musi każdego wobec podo­
bnych tajemnic kalkulacji.

Do rozmaitych przyczyn na­
szego kryzysu gospodarczego 
przybywa jeszcze jeden: łatwość 
wydawania grosza. Z niezwykłą 
łatwością przychodzi nam wydać 
20 czy 50 groszy, a nie baczymy, 
iź oznacza to prawie włoskiego 
lira, prawie francuskiego franka.

Uwydatnia się nasza drożyzna 
i nasza rozrzutność dopiero w 
porównaniu z zagranicą. Jeden 
ze znajomych stał w Paryżu w 
pierwszorzędnym hotelu, gdzie 
za pokój i utrzymanie płacił 35 
franków dziennie, czyli niecałe 
10 zł.; drugi zaś znajomy płacił 
w Warszawie za maleńki pokoi- 
czek również w pierwszorzędnym 
hotelu 16 zł. 70 gr., w tem 80 
proc, podatku magistrackiego. Za 
dorożkę z dworca głównego do 
centrum miasta płaci się w sto­
licy 1.50 zł., gdy oplata pociągu 
kurierskiego z Triestu do We­
necji wynosi 6 lirów, tj. 1.68 zł. 
Jakżeż tu możemy wytrzymać po­
równanie z zagranicą!...

Musi tu nastąpić jakaś zasa­
dnicza reforma, bo inaczej zgi­
niemy, udusimy się sami!

Konsekwencje już się okazują. 
Co miesiąc poczynają się poka­
zywać złowrogie cyfry zułamka- 

Warszawa, 4 października.

mi: to dyr. Lipiński, straszny 
człowiek, oblicza w głównym 
urzędzie statystycznym wzrost 
drożyzny. 1 mamy ciekawe zja­
wisko: posiadamy walutę jedną 
z najwyższych i najlepszych w 
świecie, złoty w stosunku do do­
lara utrzymuje stale kurs normal­
ny, a drożyzna rośnie. Cyfry za 
sierpień 1 wrzesień są złowiesz­
cze: wskazują około 7 proc, i 
dają asumpt do wstrząśnień go­
spodarczych, do podnoszenia cen, 
do żądania nowych podwyżek 
do strajków i wogóle zaburzeń 
życia, które już jako tako zaczy­
nało się układać.

I dzisiaj kwestja drożyzny wy­
suwa się na czoło innych zaga­
dnień społecznych, o ile bowiem 
nie zostanie pohamowaoa, może 
spowodować silny wstrząs i kon­
sekwencje daleko idące.

Weźmy np. mieszkania. Latem 
w czerwcu i iipcu zdawało się, 
iż kryzys mieszkaniowy załamie 
się. Pomimo trudności kredyto­
wych wznosiły się ciągle nowe 
budowle, a jednocześnie handel 
mieszkaniami osłabł; ściślej mó­
wiąc, spadły one w cenie. Było 
to jednak zjawisko przejściowe. 
Nowo budujące się domy koń­
czą się teraz, ale często nie ma­
ją lokatorów. W przeważnej bo­
wiem części są własnością koo­
peratyw, które sprzedają mie­
szkania na własność. Amatorów 
zaś na kupno mieszkania na 
własność jest niestety mało, bar­
dzo mało. Raczej poszukują mie­
szkań za czynsze. Gdy latem 
można było wynająć mieszkanie 
za czynszem płatnym z góry za 
pewien dłuższy przeciąg czasu, 
za rok, dwa lub nawet trzy, to 
teraz takie operacje są bardzo 
rzadkie, a wraca fatalny zwyczaj 
odstępnego, które jest tak wyso­
kie, jak za najlepszych czasów 
inflacyjnych.

Verax.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Komitet wystawy polskiej

podejmował bankietem najwybi­
tniejszych przedstawicieli rządu
tureckiego, władz municypalnych,
izby handlowej tureckiej, człon­
ków poselstwa polskiego i dele­
gata rządu p. Ostrowskiego. Pre-
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zes komitetu p. Kiltynowicz wy­
głosił przemówienie, w którem 
dziękował za serdeczne przyję­
cie, jakiego doznała wystawa 
polska w Konstantynopolu.

— Na Białorusi sowieckiej roz­
poczęły się wybory do sowietów 
nowej kadencji. Władze sowiec­
kie starają się przytem utworzjć 
w niektórych miejscowościach 
„na pokaz" sowiety narodowo­
ściowe, t. j. składające się wy­
łącznie z przedstawicieli mniej­
szości narodowych, polaków, ży­
dów i łotyszów. Szczególniej za­
biegają bolszewicy o utworzenie 
sowietów polskich, starając się 
organizować ich jaknajwięcej w 
miejscowościach, leżących w po­
bliżu granicy polskiej. .Między 
innemi utworzono takie sowiety 
we wsiach Kustownica, Mołodzk 
i t. d.

— Znany kijowski bandyta i 
włamywacz Jan Gamarnik miano­
wany jest przewodniczącym ko­
mitetu wojenno-rewolucyjnego na 
Dalekim Wschodzie. Gamarnik 
był przez pewien czas przewo­
dniczącym sowietu kijowskiego.

— Do przechadzającego się 
incognito po Paryżu hiszpańskie­
go następcy tronu podszedł oso­
bnik szykownie ubrany, proponu­
jąc mu zwiedzenie niektórych 
pamiątek historycznych. Osobnik 
ów zaprowadził księcia do je­
dnego z domów, gdzie dwaj in­
ni osobnicy w bluzach marynar­

1 min za hantei flyworsjjDBiL
Nowe szczegóły. — Nowe napady.

Pińsk, 4 października.

(Przez telefon).

Według informacji o przebiegu 
pościgu za bandą łuniniecką, o- 
kazało się, że pościg był nieu­
dany, ponieważ w starostwie w 
Pińsku znajdowała się tylko jed­
na mapa Polesia, która przecho­
dziła z rąk jednego kierownika 
pościgu w ręce drugiego.

Do więzienia sądu okręgowe­
go w Pińsku odstawiono dotych­
czas 10 schwytanych bandytów, 
a mianowicie:

Jana Leszczyka, Nikitę Kluba, 
Antoniego i Tomasza Połuja- 
nów, Cyryla Nowika, Pawła Bar­
tosza, Sawę Soca, Teodora So- 
fronowa, Kuźmę Narymańczuka 
Buznarskiego.

Wilno, 4 października.
Dnia 1 października, o godzi­

Ob konkurunt zwalcza konkaronta.
Przed dwoma .miesiącami do­

wództwo inżynierji i saper, przy 
ii. o. k. Łódź rozpisało przetarg 
ha budowę 15 schronów, domu 
fcficerskiego, kasyna i koszar w 
Ręgnach pod Łodzią.

Między innemi do przetargu 
Stanęły firmy budowlane inż. 
zpikowskiego, znanego w Za­

głębiu polskie towarzystwo bu­
dowlane „p. L b.“, oraz Rupp i 
Chmielowski.
' Każda z firm chciała uzyskać 
brawo budowy i w tym celu 
(siłowała zapoznać się z kalku- 
ucją konkurenta.

Najbardziej zależało na tem 
Szpikowskiemu, który za wszelką 
tenę chciał przejrzeć warunki 
przesiane przez pozostałe 2 firmy.

W tym celu p. Sz. wyjechał
lo Warszawy, gdzie zwrócił się
lo prywatnego biura detektywów
głogowskiego z prośbą o pomoc,
p którą obiecał sowite wynagro­
dzenie. Biuro wydelegowało do
iej pracy detektywów Ostałow-

skich zażądali, grożąc rewolwe­
rami, wszystkich posiadanych 
pieniędzy. Książę rzucił się do 
okna i zawołał pomocy policji, 
która przybyła i aresztowała na­
pastników.

— „Vie Catholiąue*  ogłasza 
wywiad z kardynałem Dubois w 
sprawie odpowiedzi Herriota na 
ostatnie pismo kardynałów. Kar­
dynał stwierdza mianowicie, że 
odpowiedź ta nie rozprasza 
wszystkich nieporozumień i wy-

- maga wielu zastrzeżeń.
„Uważamy jednak za stosow­

ne—mówił kardynał—podkreślić 
niektóre zdania tej odpowiedzi, 
które chcemy zestawić ze słowa­
mi, wygłoszonemi przez Herriota 
w Meaux o koniecznej jedności 
wszystkich francuzów".

— .Urzędowo donoszą, iż dru­
ga. i'' trzecia armja Tsang-Tso- 
Una zajęły miasto Tszienpink. • 
Nieprzyjaciel stracił 150 ludzi w 
zabitych i 1000 w rannych. Po­
zatem 3Ó0J jeńców dostało się 
do niewoli. Zdobyto 12 dział 
polnych, 20 karabinów maszyno­
wych i liczną amunicję. Marsz 
W kierunku południowym trwa 
w dalszym ciągu. Samoloty 
Tsańg-Tso-Lina obrzucały woj­
ska Wu-Pej-Fu stale bombami. 
Generał 15 tej dywizji i liczni 
członkowie jego sztabu zostali 
zabici. Wśród wojsk Wu-Pej-Fu 
panuje niezadowolenie i lic-.ne 
jednostki wojskowe puntują się.

nie 10 wieczorem banda, /łożo­
na z 15 ludzi napadła na wieś 
Długowoje powiatu wilejskiego.

Bandyci otoczyli dom, rzucili 
granat ręczny do wnętrza. Właś­
ciciel mieszkania przedarł się 
przez pierścień napastników i za­
alarmował posterunek policji. 
Przybyłe oddziały wojska i po­
licji zmusiły bandę do ucieczki. 
Banda schroniła się na teryto­
rjum sowieckie.

Równe, 4 października.
Według zebranych informacji 

po stronie sowieckiej w Staro- 
konstantynowie formowane są 
bandy dywersyjne.’ Jedna z nich 
jest już w drodze do Polski. Na 
skutek tej wiadomości wysiano 
z Równego patrole, mające na 
celu ochronę Ostroga.

Łódź, 4 października, 

sklego i Noska, którzy natych­
miast wzięlj się do pracy.

Detektywi z początku poszu­
kiwali śladów złożonyeh koszto­
rysów w Warszawie, a nąstępnie 
w Łodzi, jednak nie udało się 
im i przy przetargu utrzymała 
się firma „p. t. b.“, której oferta 
była najtańsza. Szpikowski nie 
dal jednak ze wygraną i wszedł 
w kontakt z jednym z wyższych 
oficerów saperów, który przed­
stawił Szpikowskiemu kosztorysy 
złożone przez firmę „p. t. b.“.

W gabinecie „Grand Hotelu", 
Szpikowski na podstawie koszto­
rysu, dostarczonego mu przez 
owego oficera, odpowiednio prze­
robił swój własny kosztorys i 
zwrócił się do Warszawy, by 
budowę powierzono jemu co 
też w końcu osiągnął.

Sprawa byłaby zupełnie zała­
twiona, gdyby nie detektyw No­
sek, któremu nie udało się otrzy­
mać umówionego honorarjum za 
dostarczenie oferty firmy „p. t. b.“.

Nosek wiedział o machina­
cjach Szpikowskiego z owym 
oficerem i postanowił drogą szan­
tażu wyłudzić od Sz. większą 
sumę pieniędzy.

Szpikowski zawiadomił o pró­
bach szantażu urząd śledczy, 
który też aresztował Noska w 
mieszkaniu Sz. w chwili, gdy 
przyjmował on zadatek na wię­
kszą sumę.

Teraz sprawa poczęła się na

Tydzień lotniczy w Zagłębiu.
5—12. X. 24.

Sosnowiec.
Wczoraj w lokalu magistratu 

odbyło się ostatnie przygotowaw­
cze posiedzenie komitetu wyko­
nawczego. Ze sprawozdania Drze- 
wodniczących poszczególnych 
sekcji widać, źe obchód „tygod­
nia lotniczego" przygotowano, 
mimo bardzo krótkiego czasu, 
starannie. Obecnie zależy wszyst­
ko od społeczeństwa, a miano­
wicie od tego, czy wszyscy ku­
pować będą znaczki, nalepki i 
broszury, czy wielu zapisze się 
na członków ligi obrony powie­
trznej państwa i czy wielu złoży 
ofiary na rzecz budowy samolo­
tów.

Następne posiedzenie komitetu 
odbędzie się w lokalu magistra­
tu sosnowieckiego W środę o g. 
8 wieczorem Na zebranie to 
proszeni są o przybycie delegaci 
z tych miejscowości okolicznych, 
gdzie nie urządzono obchodu 
„tygodnia lotniczego". Ponieważ 
"tydzień" ten trwa do dn. 12 b. 
m. włącznie, przeto w miejsco­
wościach oomienionvcb będzie 
można urządzić obchód w dniu 
10. 11 i 12 lub tylko w dniu 12 
paźdz. Komitet sosnowiecki wy­
da delegatom absze, ulotki, znacz­
ki, naleoki i wogóle ułatwi prze­
prowadzenie obchodu.

Będzin.
Program obchodu tygodnia lo­

tniczego w Będzinie, w pierw­
szym dniu, t. j. dziś, będzie na­
stępujący:

Zbiórka ogólna na na ul. Koł­
łątaja o godz. 9 rano.

O godz. 10 rano odbędzie się 
w kościele uroczysta msza św., 
poczem wyruszy pochód na mia­
sto.

Po def ladzie wojska i poszcze­
gólnych organizacji na ul. Mała­
chowskiego, pochód uda się na 
plac Konstytucji 3 vlaja, gdzie o- 
kolicznościowe przemówienie wy­
głosi poseł pr. B. Knothe.

Na tem zakończy się pierwszy 
dzień tygodnia.

Cały dzień odbywać się będzie 
na mieście sprzedaż znaczka, przy 
stolikach zaś panie będą sprze­
dawały samolociki i przyjmowa­
ły zapisy na członków ligi.

W czasie pochodu nad mia­
stem będzie krążył samolot.

■SM1 nn.
Sosnowiec, 5 października.

Zdzierstwo restauratorów, 
zaaprobowane i zalegalizo­
wane przez magistrat sos­
nowiecki, oburzyło całe mia­
sto. Otrzymaliśmy w tej spra­
wie dziesiątki listów z pro­
śbą o ogłoszenie ich, wszyst­
kie one jednak doszły do 
nas dopiero wczoraj, gdy 
już w „Iskrze" napiętnowali­
śmy niesłychane i prowoka­

dobre wikłać, gd ż w toku śledz­
twa wyszła na jaw sprawa de­
tektywami 1 oficerem.

Sensacyjne szczegóły wykazało 
śledztwo w związku z pracą z de­
tektywów przy usiłowaniu wy­
dostania oferty „p. t. b.“, gdyż 
urządzono napady na automobil 
w drodze do Łodzi itp.

Rozwikłaniem tej wielkiej afe­
ry zajął się sędzia śledczy.

Program dalszego obchodu po­
damy w następnym numerze.

Dąbrowa.
Tydzień lotniczy zapoczątko’ 

wat capstrzyk, urządzony wczo­
raj wieczorem.

Straż ogniowa z Koszelowa 
z muzyką na czele, młodzież 
szkolna i tłumy publiczności 
przeszły ulicami miasta.

Na czele pochodu posuwał się 
olbrzymi oświetlony samolot, wy­
konany przez uczniów państwo­
wego gimnazjum.

Dziś program uroczystości jest 
następująca

O godz. 9 rano uroczysta msza 
św. w kościele.

Po nabożeństwie pochód przej­
dzie ul. Sobieskiego, S enkiewi- 
cza, Dąbrowską, 3-go Maja i u- 
da się przed pomnik Kościuszki, 
gdzie do zgromadzonych prze­
mówi poseł, prof B Knothe, po­
czem nastąpi rozwiązanie po­
chodu.

O godz. 2.30 po poł. w sali 
kina „Kometa" por. pilot A. Ol­
szewski wygłosi odczyt o lotni­
ctwie.

Aby jaknajszersze masy mogły 
wysłuchać zajmującej prelekcji, 
postanowiono pobierać tylko 20 
groszy za wejście.

Wieczorem, o godz. 8, w sali 
resursy uroczysta akademia.

Po zagajeniu i odczycie por. 
pil. Olszewskiego nastąpią popi­
sy artystyczne.

A więc: p. O. Hałaczowa grać 
będzie na portepianie; p. Kiepu­
ra zaśpiewa kilka arji operowych; 
p. Kuchclńskl czarować będzie 
grą na skrzypcach; p. Topolska 
i p. Vorbrodt wygłoszą stosowne 
deklamacje.

Wystąpią także chóry tow. mu­
zycznego, pod batutą p. K. Guzi- 
kowskiego.

Cały dzień po mieście uwijać 
się będą „lotnicy", sprzedający 
znaczek, a przy stolikach naby­
wać będzie można samolociki 
oraz zapisywać się na członków 

•ligi.
W czasie pochodu krakowski 

samolot, krążąc nad miastem, 
rozrzuci tysiące odezw.

Na tem zakończy się pierwszy 
dzień obchodu tygodnia lotni­
czego.

Dnia 8 b. m., Ł j. w środę, 
nastąpi otwarcie w 6ali resursy 
wystawy lotniczej.

cyjne wprost względem lud­
ności stanowisko komisji do 
zwalczania lichwy przy ma­
gistracie sosnowieckim.

Komisja ta zajmuje bar­
dzo dziwne i dwuznaczne 
stanowisko. Gdy w końcu 
roku ubiegłego i w począt­
ku bieżącego wszystko dro 
żało z dnia na dzień, ko­
misja była tak grzeczna i 

względna, że zbierała się o 
godz. 10 wieczorem, by pod­
nieść ceny, obawiała się bo­
wiem, by pp. handlujący nie 
pobankrutowali w ciągu jed­
nego dnia.

Gdy jednak ceny zaczęły 
spadać, gdy potaniało mię­
so, masło, słonina, jajka i 
wogóle wszystkie artykuły 
żywnościowe, wówczas ko­
misja spała i raczyła zaled­
wie zajmować się ceną chle­
ba. A restauratorzy darli, 
ile się dało, dzięki komisji 
do walki z lichwą, która się 
tem nie interesowała.

Do ostatniej więc chwili 
mieliśmy w restauracjach ce­
ny lutowe, a więc ułożone i 
zalegalizowane w czasie naj- 
krytyczniejszym, gdy dro­
żyzna osiągnąwszy maksi­
mum, zaczęła powoli spa­
dać.

Dziś ceny mięsa, nabiału 
i tłuszczów nie są jeszcze 
tak wysokie, jak były w koń­
cu stycznia r. b. Dość po­
wiedzieć, że za schab pła­
ciliśmy wówczas do 8 mil. 
mk. za klg., wołowinę do 5 
mil., masła śmietankowego 
12 mil., słonina dochodziła 
do 10 mil. i to jej nie moż­
na było dostać. Przeliczmy te 
miljony na złote, a przeko­
namy się, że dziś wszystkie te 
artykuły są tańsze. Ale pp. 
restauratorom znudziło się 
czekać tak długo na jakąś 
zmianę i, znalazłszy w ko­
misji cennikowej uniżonego 
służkę, postanowili za jed­
nym zamachem dojść do 
majątku.

Niesłychany ten zamach 
na kieszenie publiczności 
musi być odparty, jeśli raz 
bowiem ustąpimy, to za ty­
dzień modemy się spodzie­
wać ponownego ataku.

Dla ilustracji apetytówpp. 
restauratorów przytoczymy 
jeszcze mały przykładzik cen­
nikowy, Zupa pomidorowa 
kosztowała w pewnej restau­
racji 90 groszy, obecnie bio­
rą za mą zł. 1.20. Zapytamy 
pp. restauratorów, co zdro­
żało: pomidory? przecież 3 
miesiące temu płaciliśmy 3 
złote za kilo, a dziś nawet 1 
złotego nie kosztują. Śmie­
tany prawie się nie używa, 
ale i ta nie zdrożała; woda 
w cenie się nie podniosła, 
a na ilości ryżu, potrzebnej 
do talerza zupy, podrożenie 
wynosi 1/10 grosza. Więc 
czy trzeba było cenę pod­
wyższać?

Ale to system. System 
darcia, uprawiany bezkarnie 
i stale, a ostatnio ulegalizo- 
wany przez komisję do wal­
ki z lichwą.

Komisji tej przypomnimy, 
że jeden z pp. burmistrzów 
za ulegalizowame cen li­
chwiarskich na mięso do­
stał 2 tygodnie aresztu. Je­
steśmy przekonani, że p. 
prokurator postara się. aby 
i sosnowiecka kom sia nie 
była pokrzywdzona. Wobec 
prawa wszyscyśmy równi.
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SMa do listów.
Sz. Panie Redaktorze!
Czy nie zechce Sz. Pan wyja­

śnić w najbliższym n-rze „Iskry*  
—czy nie jest zwykłą prowoka­
cją paskarzy raptowne podwyż­
szenie cennika w restauracjach 
w Sosnowcu o 300 proc, (trzysta 
iprocent z górą). Urzędowy obiad 
dn. 2.X kosztował 42, a 3X już 
•1 zł. 40?

Czy władze jakie potwierdziły 
ten cennik, a potwierdzając, na 
czem oparły tę kalkulację i czy 
Wiedzą o tem, źe podobne pod­
wyższenie (niczem nie usprawie­
dliwione) wywoła podwyżkę cen 
na rynku, i naturalnie żądania 
słuszne podwyższenia plac za­
robków urzędników. Czy wia­
domo tym panom, że w War­
szawie restauracje napróźno do­
magały się kilkakrotnie podwyż­
szenia cen tak zw. obiadów u- 
rzędowych i że tylko 1 rzędu, 
restauracjom pozwolono zamiast 
„urzędowych*,  dawać obiady t 
zw. „klubowe*,  ale te chociaż 
droższe o 100 proc. (1.50 obiad), 
ale są już zupełnie odpowiednie 
do tej ceny pod względem ja­
kości i ilości. Zupę podaję się 
nie na dnie talerza, lecz całą 
wazkę (około 2 tal.) bardzo do- x 
brej esencjonalnej zupy, sztuka- 
mięsa lub pieczeń nie przedsta­
wia jakiegoś małego ochłapa ży­
ły, ale składa się z 2 dość du­
żych kawałków wybornego mię­
sa. Że za jakością tych obia­
dów śledzi odpowiednia władza 
ii restauracja, która pozwoliła so- 
Ibie po cenie 1.50 dać obiad po­
dobny dawnemu urzędowemu, w 
tej chwili straciła prawo dawa­
nia klubowych obiadów, a zmu­
szona była powrócić do dawnych 
175 gr., co nie ochroniło jej od 
zapłacenia grzywny za lichwę 
żywnościową.

Sądzę, że sprawę tego rodzaju 
'zechce redakcja jaknajrychlej 
sprawdzić, wyjaśnić i tem oczy­
ścić nasze władze od oszczerstwa.

Z poważaniem Bilski.
ISosnowiec, 6.X-24.

Nle mogąc ze względów osobistych być na 
wieczorze, aby w gronie urzędników Warszaw­
skiego Tow. pożegnać

p. Inż. ŁUKAS1EWICZA, 
który podczas kilkoletniej służby na kop. „Ka­
zimierz", wyznając i stosuiąc zasady sprawie­
dliwości, oraz uczciwie pojmowanej władzy, po­
zostawił po sobie pamięć dobrego zwierzchnika 
i prawego człowieka, tą drogą ślę Mu najser­
deczniejsze wyrazy pożegnania i życzenia wszel­
kiej pomyślności na nowem zaszczytnem sta­
nowisku.

Niniejszym podajemy do wiadomości, że powierzyliśmy 
firmie _ ,

BRACIA RUCINSCY w Będzinie, ul- Kołłątaja 24, telefonu Nr. 32, 
na Zagłębie Dąbrowskie i Śląsk Polski wyłączną sprzedaż 
naszych amerykańskich piłek do cięcia metali marki

„G R I F F I N“.
Z poważaniem

Markt & Co., New-York.

WACŁAW ORNOWSKI.

\2T3
jO O HIT wszelk'e£° rodzaju przy których lekarstwa 
■ ni|R|in|f nie skutkowały, mogą być wyleczone przez 
<gi8 8J H O O w magnetopatyczne leczenie. Przez ten sposób 

uzdrowiono tysiące. Wiele podziękowań 
uzdrowionych osób jes‘ do przeglądnięcia. Leczenie przez prądy feia- 
dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym.

T. S a n t u r a
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu ouultyzmu i teozofji. 

Mysłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.
1975-7 Godziny przyjęć: przed połudn. od 9 — 12 i po połudn. od 3—6.

™hotel~koehlerF”
DWORCOWA 9. — MYSŁOWICE — DWORCOWA 9.

Śpiew!
Smirnow
Okuń
Peppi Monte 
Klops 
Van Ritt.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś N. M. P. Róźańc. 

jutro Brunona w.

Wsch. słońca 5.31

Zach. . 5.21

5
IMlIlll

Jesienią...
Słyszysz! jak dziwnie szumi las — 
coś w liście drzewin trąca,
i żegna już ostatni raz 
ten dzień, melodja drżąca.

Widzisz, jak mdleje polny kwiat 
w przebarwnym dyademie, 
jak skarży się ten kwiatek — brat,
ii żegna matkę ziemię...

Ptak w obcy jakiś ciepły kraj, 
gdzie słońce jasno świeci, 
gdzie wciąż przecudny kwitnie maj, 
żegna już nas — i leci...

Już umilkł wiosny życia gwar, 
hen! echa dźwięki niosą,, 
ostatni, słaby tli się żar, 
pojony zimną rosą —

Już niema złotem lśniących zórz, 
mgła tuli świat dokoła — 
powiędły nam jut wianki z róż, 

i powiędły! wciąż coś woła™ 
| Czemu ponuro patrzysz wdał?
czy gonisz sny pomarte? 
na licu twoim smętek — żal, 
i serce masz rozdarte...

Cóż to masz w oczach wielkie łzy 
niedawnych blask uniesień, 
plączemy razem — ja — i ty — 
bo w duszy naszej — jesień!™

Zofja M. Kluczynska.

Niebywała Nowość w Mysłowicach!
Humor! WYSTĘPY!

Taniec akrobatyczny — —
Duet „ — —
Imitator — — — — —
Komik — — — — —
Taniec — — — — —

Co niedzielę na Sali o godzinie 8 — 1 w nocy

DANCING (TANZDIELE).Kierownik artystyczny GRIMOM — SMulNOW.
Bufet zaopatrzony w wyśmienite przekąski, 

wina, likiery krajowe i zagraniczne,
O liczny udział prosi

1283 właśc. P. KOEHLER

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 za­

mieszkały w Dąbrowie przy ul.Ulmana nr. 2, na zasadzie art 
1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 15 października r. b. o go­
dzinie 10 rano w Dąbrowie przy ul.Ulmana pod nr. 16 w mie­
szkaniu, należącym do Jakóba Laksa, to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publicz­
ną licytację, oszacowanych na 1000 złoty, a należących do 
Jakóba Laksa, składających się: jedna duża sieczkarnia z pa­
sem rzemiennym o sile 12 koni parowych. r

1195 Komornik Sądowy Włoczewski

Pogoda. Na wschodzie i pół­
noco-wschodzie deszczowo, w 
pozostałych częściach kraju cie­
pło, zachmurzenie zmienne, sła­
be wiatry południowe. W gó­
rach dość pogodnie.

O płace w górnictwie. Nasz 
korespondent warszawski telefo­
nuje, że wyznaczone na wtorek 
rokowania w sprawie płac w 
przemyśle górniczym Zagłębia 
Dąbrowskiego prawdopodobnie 
nie dojdą do skutku.

Rokowania miały być prowa­
dzone w Warszawie, tymczasem 
związek przemysłowców górni­
czych wystosował wczoraj żąda­
nie, aby układy w tej sprawie 
przeniesione zostały do Sosnow­
ca lub Dąbrowy.

Przeniesienie części ksiąg 
hipotecznych z Będzina do 
Sosnowca. W „Dzienniku U- 
staw“ ukazało się rozporządzenie 
o przeniesieniu części ksiąg hi-

Dr. Melodysta 
powrócił 

przyjmuje od godziny 4—6. Sosnowiec, Czysta *,  tel. 1-81.

ZAWIADOMIENIE.
Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że otrzy­

maliśmy od firmy

MARKT & Co., NEW-YORK
na Zagłębie Dąbrowskie i Śląsk Polski, wyłączną sprzedaż 
niezrównanych w swej dobroci amerykańskich piłek do cię­
cia metali marki

„G R I F F 1 N“
które posiadamy na składzie w dużej ilości.

Polecając się łaskawym względom i pamięci Sz. Od­
biorców, pozostajemy z poważaniemBracia Rncldscy
1953 1 Będzin, Kołłątaja 24, telefonu 32.

KINO „ZAGŁOBA". KINO „ZAGŁOBA*.

Od poniedziałku 29-go września i dni następne
Najgłośniejsze arcydzieło reżyserji w. B. de Miller‘a p. Ł 

„Apaszka z Paryża” 
Sensacyjno - erotyczny dramat w 6 częściach w bohaterskiej roli BETTY G 0 M P S‘0 N.

Urocza jako kobieta, jeszcze piękniejsza jest na ekranie 
i nie gwiazdą przezwana lecz słońcem amerykańskich ekran 

wkrótce Pola Negri, Emil Janings, Harry Lledkle, 
ANONS: ? ? ? w najpiękniejszym filmie świata ? ? ?

TEATR „CORSO". BĘDZIN. TEATR „CORSO".

Od czwartku 2 do poniedziałku 6 padździernika r.b.
Szlagier sezonu! — 2 serje razem! — Ulubieńcy warszawskiej publiczności 

Konrad Weidt, Erna Morena, Xenia Desni, H. Valentin i inni 
odtwarzają główne role w monumentalnym dramacie p. t 

„WILHELM TELL“ 
(BOJOWNIK O WOLNOŚĆ) 

osnutym na tle głośnej powieści Franciszka Szyllera.

BĘDZIN.

Rzecz dzieje się w Szwajcarii za czasów panowania okrutnego tyrana, 
namiestnika rządu austriackiego Gesslera, w świetnej kreacji K. Veidt‘a.
Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. — Ostatni seans 9.30 wiecz.

czo

GO

SC

Od piątku 3-go do 5-go października włącznie

5-. °si” «rj. „Pierścień Satanasa"_W roli główne; EDD1E polo._ _ _ _ _
Od poniedziałku 6-go do 12-go października 

Najpotężniejszy obraz polski p. t.: 

„Miłość przez ogień i krew“. 
Główne postacie dramatu: Marszałek Józef Piłsudski, jenerał 

Haller, premjer Witos, Ks. Skorupka, Lenin, Trocki. 
Wykonawcy: Sliwicka, Palińska, Osmólska, Sliwicki, Gawlikowski, 

Kucharski, Dymsza, Barwinski, Szarkowski.SĘDZIN. Kinc-Teatr „Nowości*. BĘDZIN.
IITIsi

Od soboty 4 do wtorku 7 października wł. demonstrowany będzie szlagier 
z życia porwanej europejki w Chinach.

Tajemnica białej twarzy
Wielce ciekawy sensacyjno amerykański wielki dramat w 6-ciu częściach 

w roli głównej l’ Konstancją TALMAGED.
Muzyka ściśle do obrazu zastosowana. — — Ostatni seans 9.30 wiecz.

Lekarz-dentysta

Maria 
powróciła. 

iKuile, iliBimili, żute tamy. 

Pracownia zębów sztucznych. 
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica Małachowskiego 16, II p. 

w SOSNOWCU.

III

Iii
□EJ

Niniejszym zawiadamiam, że weksel, o któ­
rym było ogłoszenie dn. l-X-24 r. był podpisa­
ny przez brata mojego przy najlepszej pamięci 
i trzech świadkach.

Sprawę skierowałem na drogę sądową.

Wincenty Korus.
Sosnowiec, 4 października r. b. 1290

□□

III!
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4. „ISKRA" — niedziela 5 października 1924 roku. Nr. 227

[ztsrech MM Anokalicsy 
to „Zwycięstwo", 
llirtiiloliljsjiiilioloiolsiciooli.

potecżnych z Będzina do So­
snowca.

Rozporządzenie to brzmi jak 
następuję:

§ 1. Wyłącza się z właści­
wości wydziału hipotecznego 
przy sądzie pokoju w Będzinie 
nieruchomości położone w miej­
scowościach Konstantynów, Pe­
kin, Srodula, Zagórze, Milowice 
i Modrzejów. Wszystkie księgi 
hipoteczne, dotyczące tych miej­
scowości przenosi się do wy­
działu hipotecznego' przy sądzie 
pokoju drugiego okręgu w So­
snowcu,

§ 2. Rozporządzenie niniejsze 
uzyskuje moc, obowiązującą z 
dniem 1 stycznia 1925 roku.

Błogosławieństwo paster­
skie. Na ręce dra Zahorskiego, 
prezesa podkomitetu fundacji im. 
Ojca św. dla polskich inwalidów 
wojennych nadesłał biskup wojsk 
polskich ks. Stanisław Gall pis­
mo następujące:

„Miło mi jest złożyć serdeczne 
podziękowanie panu prezesowi, 
jakoteż wszystkim członkom pod­
komitetu fundacji plusowej dla 
inwalidów w Sosnowcu za przy­
słanie tak hojniej ofiary w sumie 
1706 zł*  10 gr., uzbieranej z kwe­
sty w dniu 8 b. m.

„Otrzymałem tę ofiarę w ta­
kim momencie, k.edy mi było 
bardzo potrzeba pieniędzy na 
zapłacenie robotnikom przy od­
nawianiu domu w kolonji gospo­
darczej w Chotomowie, zakupio­
nej na rzecz fundacji piusowej 
za cenę 5 tys. dolarów".

„Cieszę się, że podkomitet w 
Sosnowcu, niedawno do życia po­
wołany, tak energicznie pracuje 
dla sprawy tak drogiej nas wszyst­
kich, a przez nadesłanie pierw­
szej ofiary tak wybitnie daje się 
poznać, co Wzbudza w nas na­
dzieję, źe i nadal będziemy do­
znawać łaskawej pomocy ze stro­
ny sz. panów“.

„Życząc podkomitetowi jak naj­
owocniejszej pracy, mającej na 
celu przyjść nam z pomocą w 
doprowadzeniu do końca dzieła 
naszego, przesyłam panu preze­
sowi oraz wszystkim członkom 
podkomitetu sosnowieckiego mo­
je pasterskie błogosławieństwo. 
Podp. Stanisław Gall, biskup 
wojsk polskich, sekretarz Włady­
sław Zarzycki".

Społeczne biuro pośredni­
ctwa pracy w Sosnowcu. W 
związku z wejściem w życie usta­
wy o społecznych biurach po­
średnictwa pracy związek zawo­
dowy robotników chrześcjańskicb 
(ul. Browarna 8) otworzył także 
biuro przy okręgowym sekreta­
riacie związku. Kierownikiem biu­
ra został p. Antoni Konior. Z po­
średnictwa mogą korzystać nie­
tylko członkowie związku, ale i 
osoby postronne.

Pomoc bezrobotnym w pow. 
olkuskim. Ministerjum pracy wy­
asygnowało 3.500 zł. na doraźną 
pomoc w pow. olkuskim. Wypła­
canie zasiłków rozpocznie się w 
nadchodzący poniedziałek. Wy­
płaty będzie dokonywał powia­
towy sejmik w Olkuszu.

Podatek od broni. Władze 
zatwierdziły podatek od broni na
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rzecz związku komunalnego pow. 
będzińskiego, z wyłączeniem, na­
turalnie, miast wydzięlonych.

Podatek wynosi: od dubeltów­
ki i sztucera zł. 10, od rewol­
weru zł. 1.

Z prasy miejscowej. Wy­
szedł Nr 1 „Przeglądu Zagłę­
bia" pod redakcją pp. J. Ma­
ciejowskiego, M. Hirszlera i 
Z Rychtera. „Przegląd" wy­
dany został b. starannie za­
równo pod względem treści, 
jak i wykonania technicznego.

„Przegląd Zagłębia" ukazy­
wać się ma co 2 tygodnie. 
Szkoda tylko, że cena zł. 1 80 
jest zbyt wygórowana, skut­
kiem czego „Przegląd" stał 
się,, .przedmiotem zbytku, a 
więc nie może liczyć na szer­
sze rozpowszechnienie.

Podatek od przedmiotów 
zbytku. Na rzecz związku Ko­
munalnego pow. będzińskiego, 
zatwierdzony został podatek od 
przedmiotów zbytku.

Podatek jest jednorazowy i wy­
nosi: od karety zł. 10, od powo­
zy lub wolantu zł. 3, od samo­
chodu zł. 20, od motocyklu zł. 3, 
od roweru zł. 1, od bilardu zł. 3, 
od psa myśliwskiego zł. 2, po­
kojowego zł. 1, od fortepianu zł. 3 
i od konia wierzchowego zł.3.

Od podatku wolne są przed­
mioty, służące do celów zarob­
kowych lub handlowych, o ile 
osoby posiadające je, opłacają z 
tego tytułu państwowy podatek 
przemysłowy.

Również bilardy, będące w po­
siadaniu klubów i stowarzyszeń, 
wolne są od podatku.

Bolesne cyfry. Podług da­
nych urzędowych wśród poboro­
wych roczników z 1899, 1900 i 
1901, było w powiecie będziń­
skim 11 proc, analfabetów, w 
Dąbrowie 14 proc., w pow. mie­
chowskim 16,6 proc., a w olku­
skim aż 30,8 proc.

I w Będzinie nie lepiej Za­
mieszczaliśmy już skargi ludno­
ści na nieprzestrzeganie przepi­
sów, dotyczących zamykania skle­
pów w niektórych miastach Za­
głębia, obecnie zaś donoszą nam, 
iż zjawisko to ma ogromne za­
stosowanie w Będzinie, gdzie 
handel „od tyłu" kwitnie w całej 
pełni.

W niedziele i święta przybywa 
do Będzina sporo ludności oko­
licznej, która bez przeszkód robi 
zakupy w sklepach żydowskich.

Dziwną jest rzeczą, iż pod 
bokiem starostwa i komendy po­
wiatowej podobne rzeczy mogą 
mieć miejsce, liczymy jednak, iż 
obecnie to ustanie. Polecamy 
zwłaszcza magazyn mód Banka, 
gdzie robota i kupczenie odbywa 
się w niedzielę i święta.

O czystość w wagonach.
Pociągi nasze, zwłaszcza wa­

gony trzeciej klasy, nie grzeszą 
czystością.

Dzieje się to głównie skutkiem 
obojętności służby kolejowej, któ­
ra zupełnie nie zwraca uwagi na 
zanieczyszczanie wagonów przez 
niechlujnych pasażerów, pozosta­
wiających w wagonach resztki 
jedzenia, pestki z owoców i t. p. 
odpadki.

Stosowny okólnik zupełnie wy­
raźnie daje wskazówki, mimo to 
nawet wstrętne plucie w wago­
nach jest zjawiskiem zwykłem, 
to też władze kolejowe winny 
przypomnieć służbie rozporządze­
nie i domagać się ścisłego prze­
strzegania tegoż.

Dobry przykład. Wzorem So­
snowca, gdzie „Rozwój" wybu 
dował szereg estetycznych skle­
pów wyłącznie dla chrześcijan, 
pewne konsorcjum polskie za 
mierzą wybudować halę targową 
w Dąbrowie, przeznaczoną tylko 
dla firm polskich.

Narazie jest pewną trudność 
ze znalezieniem odpowiedniego
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terenu, konsorcjum jednak ma 
nadzieję, iż uda się nabyć w po­
bliżu miasta potrzebny plac i na 
wiosnę rozpocząć budowę.

Projektowi temu należy przy- 
klasnać i życzyć powodzenia.

Stan bezrobocia Podług u- 
rzędowych danych, liczba bezro­
botnych w Zagłębiu 'dochodzi do 
19 tys. osób.

Naogół sytuacja ulega powol­
nemu polepszeniu i gdyby tylko 
ruszyły fabryki Hulczyńskiego w 
Sosnowcu i w Zawierciu o,raz 
fabryka tow. akcyjnego w Za­
wierciu, ilość bezrobotnych spa- 
diaby do 5 tysięcy.

W związku z polepszającą się 
sytuacją w przemvś'e węglowym, 
oraz emigracją do Francii. nale­
ży oczekiwać dalszego zmiejsze- 
nia się ilości pozbawionych pracy.

Katastrofa kolejowa Wczo­
raj, o godz. 1 20 w południe, po­
ciąg towarowy nr. 1188 przy 
wjeździe na stację w Poraju u- 
legł wykolejeniu.

Parowóz i około 20 wagonów 
wyskoczyło z szyn i uległo u- 
szkodzeniu.

Ze służby kilka osób zostało 
poturbowanych, jeden zaś ha­
mulcowy zabity.

Na wiadomość o wypadku, wy- 
s'ano natychmiast z Częst Jeho­
wy i z Łaz pogotowie kolejowe; 
wyjechała również komisia dla 
zbadania przyczyn katastrofy.

Prawdopodobnie wypadek wy­
nikł skutkiem wadliwie nastawio­
nej zwrotnicy.

Z powodu zatarasowania o- 
bydwu torów, ruch pociągów zo­
stał wstrzymany na kilka godzin.

Kilkudziesięciu robotników pra­
cuje przy oczyszczaniu torów i 
usuwaniu rozoitych Wagonów. 
Do chwili uporządkowania torów 
ruch pociągów osobowych ma 
się odbywać z przesiadaniem.-

Zebranie. Zarząd narodowej 
organizacji kobiet w Będzinie 
urządza dziś, o godz. 3 i pól po 
poł. w sali ochrony na górze 
Zamkowej ogólne zebranie, na 
którem przemawiać będzie dele­
gatką województwa lwowskiego, 
p. M. Demeiówna.

Kto następny? Na cele obro­
ny powietrznej państwa p. S. 
Grzybowski, właściciel składu ap­
tecznego przy ul. 3 maja w Dą­
browie. ofiarował 5 proc, z cało­
tygodniowej sprzedaży.

Komitet oczekuje na dalsze 
zgłoszenia.

Zmiana aparatów Zarząd 
telefonów przystępu w Będzinie 
do zamiany starych, prywatnych 
aparatów telefonicznych na nowe, 
automatyczne.

Wkrótce ma to nastąpić i w 
Dąbrowie.

W polskie ręce. Największy 
w Dąbrowie zakład fotograficzny, 
prowadzony pod firmą „R. Alt- 
man" przeszedł na własność p. 
Radzikowskiego, prowadzącego 
dotychczas mały zakład fotogra­
ficzny przy ul. 3 maja.

Dzięki sumiennej pracy p. Ra­
dzikowski nietylko skutecznie 
konkurował z firmami wyrobio- 
nemi, lecz doprowadził do tego, 
iż nabył konkurencyjne przedsię­
biorstwo, które po niezbędnym 
remoncie prowadzone będzie w 
rozszerzonym zakresie.

Kie ownictwo sekcji chó­
ralnej, tow. sp. „Victoria" upra­
sza wszystkich członków chóru 
męskiego o stawienie się w lo­
kalu własnym przy boisku w nie • 
dzielę o godz. 10 przed połud­

Z TEATRU.
Teatr sosnowleskl.

Dziś po południu komedja 
Al. hr. Fredry „Wielki człowiek 
do małych interesów". Artyści 
grają stylowo. Sztuka dostęona 
dla młodzieży i szerszego ogółu. 
Po .dzisiejśzem przedstawieniu’ 
popołudniowem sztuka zejdzie 
z repertuaru.

Początek o godz. 4 ej po poł.
Dziś wieczorem „Hamlet" 

ukaże się na naszej scenie, jako 
echo zeszłego sezonu. Wznowie­
nie to powinno wszystkich zain­
teresować, gdyż w zeszłym sezo­
nie aktorzy grali po kilka ról, 
w roku bieżącym personel jest 
tak liczny, że każdy artysta gra 
tylko jedną rolę. Będzie to za­
razem pierwszy występ w sezo- 

, nie bfeząęym ulubieńca publi­
czności, Wojciecha Brydzińskie­
go, w roli Hamleta.

Początek punktualnie o godz. 
8 ej wiecz.

Poniedziałek „Słowik hisz­
pański", operetka Falla, ukaże 
się u nas po»raz pierwszy pod 
reżyserią Tadęusza Wołowskie­
go; część muzyczną opracował 
kapelmistrz Stoiński; tańce i ewo­
lucje układu Wojnara.

Wtorek głośna sztuka G. Za­
polskiej „Kobieta bez skazy", 
dostępna li tylko dla dorosłych.

Środa — bawić się będziemy 
na nowej operetce, urozmaiconej 
tańcami.

Teatr w Dąbrowie.
Poniedziałek. Teatr H Czar­

neckiego aaje jedno przedstawie­
nie; Absz zapowiada „Wielkiego 
człowieka do małych interesów" 
Aleksandra hr. Fredry.

Początek o godz. 8 ej wlecz.
Teatr katowicki.

Dziś po południu operetka 
„Biaiy Mazur".- Początek o godz. 
3 i pól.

Dziś wieczór operetka Falla, 
„Słowik hiszpański". Początek 
o godz. '7 i pół.

Poniedziałek przedstawienie 
teatru niemieckiego.

Wtorek „Słowik hiszpański".
Środa „Hamlet", występ W. 

Brydzińskiego.

Z sądu okręgowego.
Sąd okręgowy w Sosnowcu 

w dniu 3 października r. b. w 
składzie następującym: prze­
wodniczący sędzia Różycki, 
sędziowie: Sokólski i Woje­
wódzki, podpr. Barcikowski, 
sekretarz E Salak, apl. są­
dowy, rozpatrywał następują­
ce sprawy:

1) Edwarda Bajdury, lat 21 
i JanaKupisy, 1. 30, mieszkań­
ców wsi Malinowice, gm. Woj­
kowice Kościelne, osk. z art. 
51 i 430 cz. 4 k. k. Z powodu 
niestawienia się oskarżonych 
sprawa została odroczona.

2) Kazimierza Nawrota, 1.37, 
mieszkańca Siewierza, Jana 
Sprężaka 1. 27, zamieszkałego 
w Ryczowie pow. olkuskiego 
i Wolfa Borkowskiego 1. 25, 
mieszkańca Wolbromia. K. Na­
wrot, oskarżony z art. 581 cz. 
III k. k. o kradzież 3-ćh koni 
Józefowi Goli, Leonowi Ko- 
zerskiemu i Józefowi Mercie; 
Sprężak i Borkowski z art 
616 k. k. o paserstwo. Sąd po 
zbadaniu świadków i przepro­
wadzeniu sprawy skazał: K.

niem celem omówienia sprawy, 
związanej z wzięciem udziału w 
koncercie na rzecz „tygodnia lot­
niczego".

Nawrota na 2 lata więzienia, 
a J. Sprężaka i W. Borkow­
skiego uniewinnił.

3) Jana Kiepury, mieszkań­
ca Sosnowca, oskarżonego o 
znieważenie ojca swego Fran­
ciszka Kiepury. Wskutek po­
godzenia się stron sąd spra­
wę umorzył.

Ze Śląska.
Ubezpieczenie bezrobot­

nych. Ustawa o opiece dla bezro­
botnych, która przedstawia coś 
w rodzaju ustawy ubezpieczenio­
wej, rozciągnięta została na ob­
szar województwa śląskiego. Ro­
botnik musi za czas pracy pła­
cić odpowiednie składki, gdy je­
dnakże jest bez pracy, otrzymu­
je wsparcie w formie renty.

Rezerwa w spoczynku. Re­
zerw.ści garnizonów wojsKowych 
w Katowicach, Król. Hucie, Tam. 
Górach i L d. (dywizja śląska) 
w tych dniach wrócili do swych 
sadyb rodzinnych, odprowadzani 
na dworce kolejowe przez orkie­
stry wojskowe. Miejsce ich za­
jęli nowi rekruci, nowi obrońcy 
Ojczyzny, którzy przejść muszą 
pożyteczną, aczkolwiek tak twar­
dą szkolę żołnierza.

Nieudała ucieczka w wię­
zienia. Z więzienia w Katowi­
cach uciekło w piąt ;k rano dwóch 
więźniów. Nie długo jednak cie­
szyli się wolnością, gdyż dozorcy 
przy pomocy pewnego urzędnika 
policyjnego wnet ich przytrzyma­
li i sprowadzili z powrotem na 
miejsce kaźul.

Napad na prezesa związku 
powstańców. Ze związku po­
wstańców śląskich, którego pre­
zesem jest kapitan rez. Grzesik, 
wyłączono ostatnio kilku za złe 
prowadzenie się. Z zemsty za to 
jeden z relegowanych powstań­
ców, pewien porucznik rezerwy, 
napadi na kapitana Grzesika w 
kawiarni Libonus Otto w Kato­
wicach, uderzył go kilkakrotnie 
w twarz i ulotnił się niebawem 
na, czekając,m przed lokalem sa­
mochodzie. P. Grzesik wytoczył 
sprawę sądową, oprocz tego po­
wiadomił o wypadku oficerski sąd 
houcrowy przy dywizji śląskiej. 
„Katt. Ztg.“, referując o powy- 
ższem, twierdzt z zadowoleniem 
(lecz kłamliwie!), źe prasa pol­
ska irytuje się z powodu wyklu 
czenia powstańców z ich zwią- 
sku.

Stwierdzić możemy, że prasa 
polska na Śląsku, o ile -wogólę 
sprawą tą dotąd się zajęła, je- 
dnozgodnie potępiła tego rodzaju 
postępek.

Nowa kopąlnia. Pod Gorzy­
cami wiercą obecnie nowy szyb, 
należący do pewnej spółki cze- 
sko-słowackiej w Pradze. Osią­
gnięto już głębokość 450 metrów.

Pod kołami pociągu Na fo­
rze Mysłowice Brzezinka przeje­
chany został górnik Tomasz Mar- 
czek. Nie stwierdzono, czy za-, 
chodzi samobójstwo czy też nie­
szczęśliwy wypadek.
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Nagroda. Za wykrycie sprze- celna w Chorzowie wynagrodziła 
nieniewierzenia celnego i zwal- urzędnika kolejowego Pawła Ban- 
czanie przemytnictwa inspekcja kiela gotówką w kwocie 955 zł.

Kolonja lecznicza dziecięca w Busku.
Ze sprawozdania kolonji lecz­

niczej dziecięcej im. dr. med. re­
ktora Józefa Brudzińskiego przy 
zdroju w Busku widać, że ko­
lonja ta wspaniale się rozwija.

W sezonie ubiegłym leczyło się 
650 dzieci, a 200 dzieciom od­
mówiono leczenia z powodu bra­
ku miejsca. Wyniki lecznicze są 
nad wyraz pomyślne.

Postępuje również budowa głó­
wnego pawilonu,' bardzo pięknie 
pomyślane. W tym jeszcze roku 
zostanie postawiony dach, a na 
przyszły rok projektowane jest 
wykończenie gmachu.

Na wykonanie całości według 
projektowanego kosztorysu po­
trzeba do 500,000 zł. Tymczasem 
wpłacono dotąd na budowę za­
ledwie niecałe 200,000 zł.

Wpłaciły zaś tę sumę organi­
zacje, należące do stowarzysze­
nia współbudujących to uzdro­
wisko.

Z Olkusza.
(Korespon. własna).

Magistrat m. Olkusza ukończył 
w tych dniach pomiary gruntów 
na Ł zw. Czarnej Górze, prze­
znaczonych na parcele pod no­
wą dzielnicę miasta.

Granice zostały okopcowane; 
widzimy równe rzędy pali z sze­
rokim placem pod szosę, która 
ma dochodzić z kilku stron. Przy 
tworzeniu się nowej dzielnicy, 
nieodzownym chyba będzie wa­
runkiem: kanalizacja, wodociągi, 
elektryczność i t d., to jest to, co 
dla człowieka kulturalnego jest 
niezbędne. Jeżeli warunki te bę­
dą zachowane i jeżeli rzeczywi­
ście przyszłe budowle będą wy? 
rastały ze smakiem i estetyką, o- 
kolone ogródkami i drzewami, 
czem specjalnie winni się zająć 
ludzie miłujący piękno, — to w 
połączeniu z ładną, górzystą i 
zdrową okolicą, nowa dzielnica 
będzie przemiłą — i jeżeli użyć 
porównania — pięknym bukietem 
przypiętym do starej wyszarzałej 
kapoty Olkusza-weterana.

Kto zna dzisiejszy Olkusz, 
który właściwie niczem nie ró­
żni się od Olkusza z przed 100 
lub więcej laty, ten zapewne do­
zna przykrego wrażenia, jakie 
nań uczyni brudne dość, zaśmie­Z K R A J U.

Staw i liniiu lin lotami.
Sprawa napadów dywersyj­

nych, oraz pościg za bandyta­
mi w ostatnich dniach zwró­
ciły uwagę ogólną w stronę 
kresów wschodnich. Sytuację 
tę usiłują wykorzystać pewne 
elementy dla złagodzenia spra­
wy nadużyć poborowych, oraz 
otoczenia opieką sprawców 
tej afery, tak bezwzględnie po­
gnębionych przez policję po­
lityczną. I tak aresztowani o- 
trzymują już wikt domowy 
przy pośrednictwie władz wię­
ziennych, specjalne widzenia

Młody Fuks, wypuszczony 
za zobowiązaniem, obchodzi 
różne wpływowe osobistości, 
a potem przechwala się, „źę 

Sosnowiec, 5 października.
W tem min. pr. i op. sp. wpła­

ciło 7,500 zł., 11 kas chorych — 
z górą 50,000 zł., 12 miast — 45 
tys. zł., 16 sejmików — 25,000 
zł., 7 instytucji społeczno-huma­
nitarnych — 12,500 zł.

Kasy chorych w Sosnowcu 
i Warszawie, m. st Warszawa 
i kilka innych silnych finansowo 
organizacji dotąd nie określiły 
swojego członkowskiego udziału.

Trzeba przypuszczać, że wo­
góle na roboty w przyszłym ro­
ku składki zasadniczo od kas 
chorych i sejmików będą znacz­
nie większe, gdyż one przede­
wszystkiem są zainteresowane 
budową jedynej w kraju lecznicy 
dziecięcej.

W budującym się pawilonie 
znajdzie pomieszczenie najmniej 
150 dzieci (dziennie), a w sezo­
nowych kolonjach — 500 dzieci 
za cały sezon letni.

cone i nleskanalizowane miaste­
czko. Jedynie rynek przykuć mo­
że uwagę przybysza; równy du­
ży i z jednej strony zadrzewio­
ny, w stylu dawnych polskich 
miast — który jakby chciał po­
wiedzieć: zado wolni j się tylko 
mną! Olkusz ożywia się w dnie 
jarmarczne, wtedy kmiotkom na­
szym wbrew przepisom... wolno 
jest stanąć gdzie im się żywnie 
podoba,., no i można konie usta­
wić łbem do wozu, aby mogjy 
wierzgać w przechodniów.

Można też przyjechać po za­
kupy w dzień jarmaczny nawet 
samochodem, lecz należy się 
wstrzymać z kupnem, aż wszy­
stko wpierw wykupią „miejsco­
we ludzie", przeważnie z naszej 
mniejszości. Jakże? — są prze­
cież przepisy i muszą być prze­
strzegane.

Pozatem mamy kilka towa­
rzystw sportowych, oczywiście 
piłki nożnej—z których jak zwy­
kle — jedne się rozwijają, dru- 
gie zamierają. „Dancingu" je­
szcze w Olkuszu nie było! Był 
za to „dancing" w Bolesławiu... 
i to na restaurację kościoła!

O życiu sportowem i innych 
przejawach życia tutejszego — 
później.

Ko. 

Warszawa, 4 października, 
robi się uwolnienie, ulgi itp.*,  
dodając „oczywiście to dużo 
kosztuje i podarki trzeba po­
syłać!"

W związku z tą sprawą do­
wiadujemy się, że aresztowa­
no w ostatnich dniach sierżan­
ta, zatrudnionego w szpitalu 
Ujazdowskim, niejakiego Li­
sieckiego. Zeznania tego no­
wego aresztowanego mocno 
obciążają płk. Zapłatyńskiego.

Lisiecki zeznawał o otrzy­
mywanych wynagrodzeniach.

Ze sfer sądowych komuni­
kują nam, że niema mowy, aby 
płk. Zapłatyński mógł odpo­
wiadać z wolnej stopy, gdyż 
kodeks wojskowy nie przewi­

duje składania kaucji przez 
aresztowanych wojskowych.

Jako specjalny wysiłek Fuk­
sa, uwieńczony pomyślnym 
wynikiem, możemy zaznaczyć, 
co władze wojskowe i poli­
cyjne dowodówo stwierdziły, 
że znaczna większość zwol­
nionych bezprawnie i na fał­
szywych podstawach poboro­
wych przez szajkę Fuks—Za­
płatyński, znajduje się obec­
nie zagranicą, w Gdańsku.

Jak Fuks opowiada i chwali 
się do swych zaufanych, wy­
jazdy te są bardzo „drogie".

Co to ma znaczyć!
Wogóle cała sprawa pro­

wadzona jest przez czynniki 
odmienne, niż zazwyczaj — 
a więc przez policję politycz­
ną i sztab generalny.

Kalisz. Przybył do Kalisza 
minister sprawiedliwości Wyga- 
nowski, który na dworcu powi­
tany był przez prezesa sądu okrę­
gowego Młynarskiego, prokurato­
ra Wiśniewskiego oraz przez 
podprokuratorów i władze poli­
cyjne.

Minister dokonał wizytacji są­
du okręgowego, sądów pokoju i 
więzienia miejscowego.

Ministrowi towarzyszył w po­
dróży radca prawny ministerjum 
sprawiedliwości p. Zdanowicz.

Leszno. Kilku po niemiecku 
mówiących, bandytów dokonało 
napadu rabunkowego na probo­
stwo w Swięcichowie, dekanatu 
leszczyńskiego, gdzie probosz­
czem jest sędziwy kapłan ksiądz 
Stefan Frieske. Bandyci wtarg­
nęli najpierw do sypialni sio­
strzenicy proboszcza, 60-letni =>j 
Łucji Krenz, a następnie do pro­
boszcza, od którego zażądali pod 
groźbą 30 tys. złotych. Ksiądz 
Frieske, widząc się wobec prze-/ 
wagi bezsilnym, wydał bandytom 
klucze od szafy, z której zabrali 
600 złotych, 35 mk. w srebrze i 
5 dolarów, nadto rozmaite inne 
rzeczy.

KILKA ANEGDOT 
GENEWSKICH.

Gdy Lloyd George był przed­
stawicielem Anglji na zgroma­
dzeniu ligi narodów, przybyła do 
niego — jak opowiada paryski 
„L’eclair“ — delegacja pewnego 
plemienia afrykańskiego z prośbą 
o poparcie żądania, aby plemię 
murzyńskie, którego są reprezen­
tantami, przyjęte było do ligi 
narodów.

Przywódca czarnej delegacji 
rozpoczął swą przemowę do pre­
mjera temi słowy:

— Krew anglo-saska, płynąca 
w żyłach naszych...

Lloyd George podskoczył na 
krześle. Bo jakże się nie dziwić, 
jeżeli czarni delegaci twierdzą, 
źe należą do dumnej rasy anglo­
saskiej! Poprosił więc o wyja­
śnienie zagadki, na co usłyszał 
najspokojniejszą w świecie od­
powiedź:

— Całkiem to naturalne. Oko­
ło 1850 r. na wybrzeżach na­
szych rozbił, się okręt angielski, 
a plemię nasze pożarło całą jego 
załogę. Pozwala nam to twier­
dzić, źe w żyłach naszych płynie 
krew anglo-saska!

Lloyd George skrzywił się 
mocno.

Zapewne na tej samej zasa­
dzie, podczas bankietu, urządzo­
nego w tych dniach w Genewie 
przez przedstawicieli republik

NADESŁANE.
LEON BRACIEJOWSKI 

w Krakowie, Grodzka 5-7, zawiadamia, 
że nadeszły jesienne i zimowe

PŁASZCZE i KOSTJUMY 
Wielki wybór! 1873 Ceny niskie! 

hiszpańsko-amerykańskich, jeden 
z nich, murzyn czarny, jak heban, 
rozpoczął swój toast słowami:

— My przedstawiciele rasy 
łacińskiej...

1 zdziwił się mocno, gdy uj­
rzał, źe biali uczestnicy bankietu 
zatykają sobie szybko usta ser­
wetami.

1 delegat Panamy, najmniejszej 
republiki amerykańskiej, p. Nar­
cyz Garaż, przejęty wielkością 
swej roli, zabawił mocno przed­
stawicieli wielkich mocarstw pod­
czas jednego z ostatnich posie­
dzeń ligi, gdy, wszedłszy na try­
bunę, rzekł solennie:

— My, mężowie stanu...
Stało się zwyczajem, źe na 

posiedzeniach zgromadzenia ligi 
narodów mowy delegatów wy­
głaszane są na przemian w ję­
zyku francuskim i angielskim.

Gdy mówca skończył mówić, 
mowa jego tłumaczone jest na­
tychmiast z języka francuskiego 
na angielski lub odwrotnie przez 
tłumacza urzędowego.

Zanim wszakże tłumacz roz­
pocznie przekład, przewodniczą­
cy zgromadzenia woła:

— Uwaga! Tłumaczenie!
Na okrzyk ten połowa publicz­

ności wynosi się z sali, bo pocóż 
słuchać dwukrotnie jednej i tej 
samej mowy?

Dziennikarze, bardzo liczni, w 
Genewie bowiem reprezentowa­
ne są wszystkie większe dzien­
niki świata, wyzyskali ten zwy­
czaj.

Jak tylko ęabiera głos mówca 
nudny, rozpraszają się natych­
miast po korytarzach, a gdy kto 
zainterpeluje ich w chwilach ta­
kich, co się dzieje na sali obrad, 
odpowiadają:

— Ach, nic! Tłumaczenie!
Zwyczaj Dalekiego Wschodu 

wymaga, aby usłyszawszy co z 
ust chińczyka, odpowiedzieć mu:

— To, co pan mówi, jest b. 
sędziwe. Słyszałem to już z ust 
ośmdziesięcioletnlego!!

Wówczas chińczyk uśmiecha 
się z zadowoleniem, dla niego' 
bowiem mądrość jest przywile­
jem starości.

Pewnego dnia, w okolicach 
gmachu ligi narodów w Genewie 
przedstawiono jednego z. dele­
gatów chińskich dziennikarzowi, 
który słyszał o wspomnianym 
powyżej zwyczaju Dalekiego 
Wschodu.

Gdy więc chińczyk przemówił 
słów kilka, dziennikarz odparł 
mu poważnie:

— Przemawia pan, jak mu- 
mja solenna. Mam nawet wra­
żenie, źe widziałem już pana w 
muzeum osobliwości przedhisto­
rycznych!

Tym razem jednak chińczyk 
nie mógł się zdobyć na uśmiech.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Posiedzenie sądu rozjemczego 
nie udało sią.

Warszawa, 4 października.
(Tel. wł.). Według otrzyma­

nych w ministerjum pracy wia­
domości wczorajsze obrady sądu 
rozjemczego w przemyśle górno­
śląskim nie doszły do skutku. 
Przemysłowcy bowiem nie przy­
słali na to posiedzenie swych 
przedstawicieli.

Ministerjum przemysłu i han­
dlu oraz pracy zwróciły się 
wspólnym pismem do Katowic, 
żądając od przemysłowców wy­
słania delegatów do sądu roz­
jemczego.

W razie nowej odmowy prze­
mysłowcy będą uznani za uchy­
lających się od udziału w arbi­
trażu.

Warszawa, 4 października.
Sąd rozjemczy wyznaczony zo­

stał na poniedziałek 7 b. m. Prze­

mysłowcy obiecali wydelegować 
na posiedzenie swoich przedsta­
wicieli.

0 rozszerzenie komnetencji 
wojewodów wojskowych-

Warszawa, 4 października.
(Tel. wł.) Minister spraw woj­

skowych w porozumieniu z mi­
nistrem spraw wewnętrznych 
wniósł do rady ministrów projekt 
rozporządzenia o nadaniu woje­
wodom wojskowym prawa dy­
sponowania siłami wojskowemi 
w województwie.

Kondolencje.
Warszawa, 4 października. 

(Tel. wł.). Premjer Grabski 
przesłał na ręce siostry zmar­
łego ś.p. Władysława Zamoy­
skiego depeszę kondolencyj­
ną. Takąż depeszę wysłał ró­
wnież marszałek senatu p. 
Trąmpczyński, delegując na 
pogrzeb wicemarszałka senatu 
księdza Zbychla.

Protest senatu gdańskiego.
Warszawa, 4 października. 

(Tel. wł.). Senat gdański, 
zwrócił się do komisarza ligi 
narodów z zawiadomieniem, 
że Polska pogwałciła zobowią-. 
zania wobec Gdańska, ustana­
wiając cła wwozowe bez po­
rozumienia z Gdańskiem.

Ze źródeł urzędowych stwier­
dzają, że pretensje senatu gdań­
skiego są bezpodstawne i że 
żadne umowy nie nakładają 
na Polskę tego rodzaju obo-: 
wiązków.

Otwarcie monopolu 
spirytusowego.

Warszawa, 4 paźdz. 
(Tel. wł.) Dziś o godzinie 

12-ej w południe odbyło się 
uroczyste otwarcie monopolu 
spirytusowego. Na‘ otwarciu 
obecny był premjer Grabski 
i inni przedstawiciele rządu.

Sejm śląski. 
Katowice, 4 paźdz. 

(Tel. wł.) Plenarne posie­
dzenie sejmu śląskiego wy­
znaczone na 8 b. m., zostało 
odłożone. Natomiast w piątek 
10 października odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie sej­
mu śląskiego, poświęcone pa­
mięci Karola Miarki i Pawła 
Stalmacha.

Na to uroczyste posiedzenie 
zaproszono przedstawicieli 
władz centralnych, a także j 
konsulów państw obcych.

Rozstrzelanie 5 Itandytow,
Równe, 5 października.

(Tel. wł.). Sąd okręgowy w 
Równem na sesji wyjazdowej 
w charakterze sądu doraźnego 
w Ostrogu skazał 5 bandytów 
na rozstrzelanie za napad 
zbrojny.

Prezydent Rzplitej prośbę o 
ułaskawienie odrzucił, wobec 
czego wszystkie wyroki śmier­
ci dzisiaj wykonano.

Giełda.
Warszawa, 4 paźdz. 
WALUTY.

(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18V, 
Funt — 23,70 
Paryż — 27,80 
Szwajcarja — 97.90 
Wiochy — 22,70 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28’/, 
Bony złote — 0,88 
Pożyczka doi. — 2 90 
Rubel złoty — 2,78.

Gdańsk, 4 paźdz.
Dolary — 5,61
1 złoty — 1,08’/,.
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Od 6-go do 10-go października 1924 r.

w * * a Bi« Wyslawa i wutt hM paryskich i wMtt 
Specjalność: FUTRA wszelkitli jakości. płaszcze, kostjumy, kurtki skórzane. Specjalność: FUTRA wszolliEh jakowi 

Otwarta od godziny 10-ej rano do godziny 6-ej wieczorem. iW3

Zgubione dokumenty. | 
| 8 grosze za wyraz. j

Józefowi Brożek skradziouo dowód 
osobisty, wydany przez pow. Ję­

drzejów. 2018-1
Izrael Moszek Gerszenowicz zgubił 

książkę wojskową, wyd. przez PKU 
Sosnowiec. Łaskawy znalazca zwróci 
do „Iskry* Dąbrowa. 2u30-l 
T^lec Adam zgubił książeczkę kasy 
* chorych, wyd. przez kop. „Flora".

Mowak Wiktor zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez kop, 

„Reden*. 2033-1
f*hojczykowi Andrzejowi skradziono 
v książkę wojskową, wydaną przez 
PKU Sosnowiec. 2039-2
Apalski Wiktor zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin. 2040-1
Dięta Franciszek zgubił portfel, za-
* wierający książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU Będzin i dowód 
osobisty przez mag. m. Sosnowca. 

2060-1 
p yszczak jan zgubił dowód osobisty 

wydany przez Starostwo w Kło­
bucku i książkę kasy chorych, wyd, 
przez kasę chorych Sosnowiec.

2061-2
Łjamerla Jan zgubił portfel, zawie- 
■1 rający książkę węglową, wydaną 
przez Władze kolejowe. 1287-3 
Mordka Sztajnfeld zgubił książeczkę 

wojskową, między Łazami a Ząb­
kowicami, wydaną w Zawierciu. 

1270-3 
RMrożewski Mieczysław zgubił ksią- 

■1’1 żeczkę wojskową, wydaną przez, 
PKU Sosnowiec i kartę demobilizacji, 
wyd. preęz 20 p. ułanów. 1297-3

Won 1128 FR. ZIELIŃSKI, Poznań Kantaka 1. Won UZI.

III

i
I

Pragnąc przyczynić się do tego, aby tydzień lotniczy wypad! jaknajświetniej przeznaczamy jp
51» od targów dziennych || 

na cele Ligi Obrony Powietrznej Państwa | 
z całego tygodnia, t. j. od dn. 6-go do dn. 11-go b. m. ||

MAGAZYN WSPÓŁCZESNY * |Dąbrowa Górnicza, ul. Kr. Sobieskiego Nr. 1. M
Reklama 

jest dźwignia handlu!

| Drobne ogłoszenia. | 
f Kupno i sprzedaż. I

8 groszy za wyraz.

Do sprzedania meble, szafy, bie- 
liźniarki, otomany, biurka, stoły 

rozsuwane, łóżka za gotówkę i na ra­
ty. Sosnowiec ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 1812-7
Llarmonja stoliczkowa i ręczne, 
11 hromatyczne, półtonówki, skrzyp­
ce, gitary, mandoliny włoskie, smycz­
ki i struny wszelkiego rodzaju. Sos­
nowiec, Kościelna nr. 8. J. Kopeć. 

1981-1

Do sprzedania plac, ul. Sobieskie­
go 25. Wiadomość „Iskra*  Dą­

browa. 2031-1
Sprzedam wóz.

Wiad. Piłsudskiego 4, red. „iskry*.

Z powodu zmiany interesu sprze­
dam warsztat szewski, maszyny: 

męską za zł. 130.00, damską gabine­
tową za zł. 160.00 i dwa zegary. So- 
ttaowiec-Pogoń, ul. Długa 13, sklep. 

z037
Dianino dobre, nie drogo kto prag- 
* nie kupić prywatnie pośredniczę. 
Fortepiany Hoffera, Bekkera, Peter­
sburg krótki do sprzedania. Wiado­
mość Będzin, Małachowskiego^ Ka- 
tjprzedam okazyjnie kozetkę, sze- 
O śląg i połowę łóżka. Sosnowiec, 
Kołłątaja, oficyna li p. 1288 
Do sprzedania z powodu . wyjazdu 

6 mórg pola obok lasu i wody.
.Niwka—Bory, KarolTosza. 201.4

* pialnię jasno-dębową, oraz pozo­
stałe meble tanio wysprzedaję. Towa­
rowa 9, m. 8. 1296
Okrzypce artystyczne (ręczna ro- 

bota!) o wspamarym tonie sprze­
dam okazyjnie Oardzo tanio, (z Przy­
borami, jak futerał i cenny smyczen) 
za 6UU zł., bez smyczka 500 złotych. 
Ewent. informacji co do wartości skrzy­
piec udzieli skrzypek - artysta prof. 
Brandenourg, Katowice, ul. Ratuszo­
wa 12. — Aleksy Pająk, Katowice, 
Szopena U»9^z

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Majster stolarski do samodzielnego 
*’* prowadzenia robót budowlano- 
stolarskich i meblowych potrzebny za­
raz. Szczegółowe oferty proszę nad­
syłać: Polska Budowlana S p ó ł k a 
Akcyjna, Warszawa ul. Nowy Świat 
Nr. 38. 2047-2

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 

Rutynowana, samodzielna korespon- 
** dentka - stenotypistka niemiecko- 
polska poszukuje posady. Zgłoszenia 
okazicielce kwitu 4354 adm.^.lskry*.  

Młody, pracowity i uczciwy pra- 
cownik, z 2 i pół roczną prakty­

ką handlową, z ukończonym kursem 
księgowości, poszukuje posady eks­
pedienta, pomocnika magazyniera lub 
jakiegokolwiek zajęcia. Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłoszenia do Iskry 
Sosnowiec, dla „Zdolnego". 1841-1 
Buchalter rutynowany, korespondent 

przyjmie w godzinach od 6 do 9 
wieczorem prowadzenie księgowości 
handlowej lub przemysłowej na ta­
nich warunkach. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Buchalter*  do adm. „Iskry*.

2015-1
D ncbalter-bilansista,rutynowan a siła, 

zdolny organizator, ma wolne go­
dziny. Łaskawe zgłoszenia: G. Halpern, 
Sosnowiec, Sienkiewicza 11. 1956-1

Lokale.
8 groszy za wyraz

VX7ynajmę zaraz pokoj umeblowany 
“ • z osobnem wejściem i elektrycz­

nością. Wiadomość „iskra*  Dąbrowa. 
2034-1
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Jzwaicankie oonliie zioła”
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 
Idealny środek przy zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

Losy do I-ej klasy 10-ej Pań­
stwowej Loteji Klasowej są 
jesźcze w niewielkiej ilości 
do nabycia

Główna wana Z50.000 złałycl 
w kolekturze Józefa Hlawskie­
go, Sosnowiec, uiica 3 go 
Maja 23. ' 1266 4

i Pafttmej Szkole GMzti i Hutniczej im. Staszica | 
w Dąbrowie Górniczej.

Uczelnia powyższa urządza w gmachu Szkoły K 
dnia 4 i 5 października r. b. w sobotę i niedzielę wy- E 
stawę prac warsztatowych i kreślarskich uczniów swoich. E

Wystawa otwarta od 10 do 3 po południu.
Wejście bezpłatne. = Wejście bezpłatne. E

Poźądanem jest licznie zwiedzenie wystawy przez E 
uczniów średnich i powszechnych szkół Zagłębia oraz E 
przez wszystkich, interesujących się rozwojem szkol- g 
nictwa zawodowego. 1984-1 JBś

(horolijBiBrsiDWE(iiłuc)
IKIJ „BALSftM THtBtOLtll ME".

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 1724-5 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

:|3J HSfEJEJBAMOL
aptecznych do nabycia.AMOL

FIRMA

W. GRAJCAR
w Sosnowca, ModrzelowsKa 15 

Poleca na sezon bieżący 
wielki wybór 

okryć damskich 
oraz towary łokciowe: 

wełny, aksamily i jedwabie.
Uwaga. Sprzedaż także na 

rozpłaty.
Krótko i długoterminowy 

kredyt. 1292-1

AMOL
od dawna znany i wypróbowa­
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach 

1920 

używa się z. bardzo dobrym skut­
kiem przy reumatyzmie, iszias, 
bólu głowy i zębów, i L d, jest

prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu it.d.

powinien być zatem w każ­
dym domu, gdyż odda on każ­
demu nieocenione przysługi.

Żądajcie w apte­
kach i składach ap­
tecznych hygieni- 

cznej przysypki dla dzieci 

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości. 
1726-5

BiiBnaHHB8Hnu:isnHUB3un:9M

usuwają 1722-6
mosikl i fflfflH 

dla dorosłych.
Sprzedają apteki i składy apt.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu za­

pisano następujące, firmy w Dziale A. B.:
W dniu 13 września 1924 roku zapisano do Działu A.

Nr. 2064. „Spółka firmowa**.  Sprzedaż konfekcji damskiej 
„Izaak Fremmer 1 S-ka“ w Sosnowcu, przy ul. Modrzejowskiej Nr. 2. 
Firma rozpoczęła swą działalność w dniu 9-7 1924 roku. Wspólnicy:
1) Izaak Frommer, zam. w Sosnowcu, ul. Warszawska nr. 10,

2) Edward Hauze, zam. w Sosnowcu, ul. Browarna nr. 2. Spółka 
firmowa. Zarząd i prowadzenie interesów spółki należy wyłącznie 
do Izaaka Frommera, który jest władny do reprezentowania spółki 
wobec wszelkich władz, urzędów, instytucji i osób, do zakupu i 
sprzedaży towaru, zawierania i podpisywania umów, wydawania peł­
nomocnictw, zobowiązań, weksli, czeków, przekazów, inkasowania 
należności, otrzymywania i załatwiania korespondencji i wszelkich 
umów spółki, oraz do samodzielnego podpisywania wszelkich doku­
mentów pod stemplem firmy.

Nr. 1869. W tym samym dniu zapisano zmianę w firmie 
„W. Curyło i Solarz" młyn wodny, przez zastąpienie dotychczasowej 
nazwy firmy nowym brzmieniem „|. Solarz i A. Zarębówna". Anna 
Zarębówna, zam. w Rzędowicach, gm. Koniusza, została wspólniczką 
firmy na miejsce ustępującego Wojciecha Curyły. Zmiany nastąpiły 
zgodnie z aktem, zeznanym przed notarjusżem Wincentym Strachuw- 
skim w Proszowicach, w dniu 30-6 r. b. za Nr. 165, mocą którego 
Wojciech Curyło sprzedał Annie Zaręoównie całkowity swój udział 
wraz ze wszelkiemi przysługującemi mu prawami w niniejszej 
spółce.

Nr. 2065. „Józef Ehrenrajch" sprzedaż cukru w Miecho- 
wie-Charsznicy, pow. Miechowskiego, dom Szladowskiego. Firma 
egzystuje od roku 1908. Właściciel: Józef Ehrenrajch, zam. tamże.

Nr. 2066. „Roman Bojarski" sprzedaż materjałów chemi- 
czno-kosmetycznych w Miechowie. Firma egzystuje od roku 1923. 
Właściciel: Roman Bojarski, zam. tamże.

Nr. 2067. „Adam Tomaszkiewicz" restauracja i wyszynk 
napojów alkoholowych w Proszowicach. Firma rozpoczęła swą dzia­
łalność dnia 31 grudnia 1923 roku. Właściciel: Adam Tomaszkiewicz, 
zam. tamże.

Nr. 2068. „Dawid Fajgenbaum" sprzedaż konfekcji dam­
skiej i dziecinnej z wełnianych i jedwabnych materji w Miechowie. 
Firma egzystuje od dnia 28 grudnia 1923 roku. Właściciel: Dawid 
Fajgenbaum, zam. tamże.

Nr. 2069. „Szlama Czerny" w Miechowie. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest kupno zboża w celu odsprzedaży. Firma egzy­
stuje od roku 1920. Właściciel Szlama Czerny, zam. tamże.

Nr. 2070. „Spółka firmowa". Odlewnia Wyrobów Branżo­
wych Gałka i Synowie" w Sosnowcu na Pogoni, przy ul. Piasko­
wej Nr. 4. Firma istnieje od dnia 30 lipca 1924 roku. Wspólnicy: 
1) Tomasz Gałka, 2) Juljan Gałka, zamieszkali w Sosnowcu, przy 
ul. Piaskowej Nr. 4, 3) Piotr Gałka, zam. w Krakowie, przy ulicy 
Grzegorzewskiej Nr. 135. Spółka Firmowa. Zarząd spółki należy 
do wszystkich wspólników z następującym podziałem czynności ta­
kowych: dział techniczny, handlowy i administracyjny należy do 
Piotra i Juljana Galków, reprezentujących spółkę na zewnątrz przed 
władzami, oraz instytucjami, dozór zaś ogólny nad calem przedsię­
biorstwem należy do Tomasza Gałki. Wszelkie czeki, weksle i zo­
bowiązania w imieniu firmy, umowy i wydawanie pełnomocnictw 
osobom trzecim, odbiór z poczty i wszelkich instytucji kredytowych 
pieniędzy, towarów, ładunków i t, p., jak również plenipotencje dla 
adwokatów winny być podpisywane pod stemplem firmy przez 
któryćhkoiwiek dwóch wspólników., Odbiór listów przekazów, 

przesyłek, inkasowanie należności i podpisywanie zwykłej korespon­
dencji również pod stemplem firmy, może być dokonywane przez 
każdego wspólnika samoistnie.

Nr. 2071. „Spółka firmowa Manufaktura" Szmul-Nuta Sze- 
lewicz i S-ka“ z siedzibą w Sosnowcu, ul. Modrzejowska nr. 12. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel manufakturą. Firma roz­
poczęła swą działalność, dnia 10.1X. 1924 roku. Wspólnicy: 1) Szmul 
Nuta Szelewicz, 2) Izrael Olsztein, zamieszkali w Sosnowcu, przy 
ul. Modrzejowskiej nr. 9. Spółka firmowa, Zarząd interesami spółki 
należy do obu wspólników. Weksle, przekazy i inne zobowiązania 
pieniężne, oraz umowy, kontrakty i plenipotencje będą wydwaane 
i podpisywane przez obu wspólników łącznie pod stemplem firmy. Na­
bywanie i sprzedaż towarów, wystawianie rachunków, inkasowanie 
pależności, podpisywanie czeków, zwykłej korespondencji bieżącej, 
otrzymywanie z urzędów pocztowo-telegraficznych wszelkich prze­
syłek, pieniędzy z przekazów, wysyłanie towarów z tychże drój, 
może być dokonywane przez każdego wspólnika samoistnie.

W dniu 25.IX 1924 r. zapisano następujące firmy:
Nr. 2072. „Dominik Gurbiel" restauracja z wyszynkiem 

wódek w Słomnikach, Rynek. Firma egzystuje od 25.1 1892 roku. 
Właściciel: Dominik Gurbiel, zam. tamże.

Nr. 2073. „Moszek Niebielski" skup i sprzedaż zboża w 
Słomnikach. Firma egzystuje od 1921 roku. Właściciel: Moszek Nie­
bielski, zam. tamże.

Nr. 2074. „Józef Haller", słodownia „Mianocice" z siedzibą 
w Mianocicach, pow. Miechowskiego. Firma egzystuje od roku 1902. 
Właściciel: Józef Haller, zam. tamże. Prokurentem został zamianowa­
ny Leon Malinowski.

W dniu 29 września 1924 roku zapisano następujące firmy:
Nr. 2076. „Kazimierz Jasicki" dom rolniczo-handlowy w 

Proszowicach. Siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w Proszowi­
cach. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest detaliczna sprzedaż wyro­
bów i galanterji żelaznej, oraz skład maszyn, narzędzi rolniczo-mle- 
czarskich, nasion, zboża, nawozu sztucznego i materjałów budowla- 
no-opałowych. Firma istnieje od roku 1913. Właściciel: Kazimierz 
Janicki, zam. tamże.

Nr. 2075. Młyn Parowo-Wodny „Jan Szperling“ w Będzi- 
nie-Gzichów. Firma egzystuje od roku 1895. Właściciel Jan Szper- 
ling, zam. w Będzinie, przy ul. Browarnej Nr. 6. Prokurentem ze­
stal zamianowany Stanisław Szperling.

Do Działu B. zapisano zmiany w następujących firmach:
Nr. 3. „Spółka Akcyjna, Steinhagen Wehr i S-ka" fabryka 

papieru w Myszkowie. Kapitał zakładowy został podwyższony do 
sumy mk 1.800.000.000. Udzielono łącznej prokury Stefanowi Ray­
skiemu i Kazimierzowi Polaskiemu.

W dniu 17 września 1924 r.
Nr. 76. „Dom Komisowo-Handlowy, B. Karczewski, Fr. 

Nawara i S-ka“, spółka z ogr. odp. Firma została zmieniona, obec­
nie brzmieć będzie „Dom Komisowo-Handlowy B. Karczewski i S-ka“. 
Bolesław Karczewski posiada 39 udziałów, Kazimierz Gerstenkorn 
13 udziałów, Franciszek Kowalski 13 udziałów i Gustaw Gorzenski 
10 udziałów. Zastępcą zarządu został zamianowany Gustaw Gorzen­
ski. Franciszek Nawara, mocą aktu, zeznanego przed notarjusżem 
Jasińskim w dniu 1 września r. b. za Nr. 916, ustąpił ze spółki 
sprzedając swój udział następującym wspólnikom: 1) Bolesławowi 
Karczewskiemu, Kazimierzowi GerstenkornowL Franciszkowi Kowal­
skiemu i Gustawowi Gorzeńskiemu wraz ze wszelkiemi swemi pra­
wami w spółce.

W dniu 19 września 1924 r.
Nr. 12. „Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskie m" 

spółka akcyjna". Przyjęto nowych członków Rady Zarządzającej: 
1) Percy Horsfalla i 2) Szymona Landaua na miejsce ustępujących: 
Antoniego Ligęzy-Stamirowskiego i Maurycego Poznańskiego.

W dniu 25 września 1924 roku.

Nr. 77. „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
spółka akcyjna". Kapitał zakładowy wynosi 2,000 złotych i dzieli 
się na 200 akcji po 10 złotych każda.

W uuiu 29 września 24 r.
Nr. 33. „Warszawskie Towarzystwo Transportu i Żeglugi" 

Wykreślono dotychczasową nazwę firmy, zastępując takową nowem 
brzmieniem „Zjednoczone Warszawskie Towarzystwo Transportu i 
Żeglugi Polskiej, spółka akcyjna".

Nr, 39. „T-wo Eksploatacji Lasów Państwowych, spółka 
z ogr odp." Likwidatorami zostali zamianowani: 1) Mikołaj Zwo­
liński, 2} Antoni Zawadzki i 3) Bogumił Meyer.

W tymże dniu zapisano następującą firmę:
Nr. 192. „Sanitas" Zakład Roentgena i Fizjatrji w Sosnowcu, 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedziba spółki znajduje 
się w Sosnowcu, przy ul. Warszawskiej nr. 12. Celem działalności 
jest prowadzenie roentgenowskiego zakładu leczniczo-djagnostycz- 
nego. Firma egzystuje od dnia 15.7 1924 roku. Wspólnicy: 1) Dr. 
Karol Zahorski, zam. w Sosnowcu, ul. 3 go Maja nr. 17, 2) Andrzej 
Kuliński, zam. w Warszawie, ul. Piękna nr. 58 i 3) Dr. Jan Dani­
lewicz, zam. w Sosnowcu, ul. Wawei nr. 3. Kapitał zakładowy spół­
ki wynosi 4 500 złotych i dzieli się na 15 udziałów po 300 złotych 
każdy. Dr. Karol Zahorski posiada'5 udziałów, 2) Andrzej Kuliński 
5 udziałów i 3) Dr. Jan Danilewicz 5 udziałów. Kapitał zakładowy 
został całkowicie wpłacony. Zarząd interesami spółki należy do 
wszystkich wspólników, z których każdy ma prawo samodzielnie 
podpisywać zwykłą korespondencję, inkasować należności, wysta. 
wiać rachunki, otrzymywać wszelkie posyłki z urzędów pocztowo- 
telegraficznych, oraz wszelkie ładunki z dróg żelaznych. Podpisy 
członków zarządu winny być składane pod stemplem firmy. Wetcsle, 
przekazy, czeki i inne zobowiązania pieniężne winny być podpisy­
wane przez dwóch którymkolwiek wspólników. Dr. Jan Danilewicz 
jest uprawniony do prowadzenia zakładu pod względem 
ieKarsko-admtnistracyjuym. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Akt spółki zeznany zostat przed notarjusżem Jasińskim w Sosnowcu 
w dniu 13.7 1924 roku za nr. 692, na czas nieograniczony
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Polsko-Chrzcściiańska Firma
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J. Smoczyk
KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7.

TELEFON Nr. 1494.

Polsko-Chrześcijańska Firma.

„Biuro Komisowo0 A. Przytulski, m/KSe 
z SALĄ LICYTACYJNĄ, przyjmuje do KOMISOWEJ sprzedaży 
z licytacji lub wolnej ręki

bez różnicy wszystko nowe,
lub używane jak również: antyki, dzieła sztuki, meble, obrazy, 
dywany, pianina, kryształy, bronzy, biżuterię i t. p.

LI, CYTACJ E przyjętych przedmiotów odbywają się co 
TYDZIEŃ w CZWARTEK o godz. 10-ej rano a z wol nej ręki 
sprzedaż okazyjna odbywa się codziennie.

UWAGA! Za niesprzedane przedmioty przy odbiorze takowych 
z powrotem żadnej opłaty nie pobiera się.

Najserdeczniejsi i najwierniejsi przy­
jaciele dla każdego są MYDŁO i KREM 
KSIĘDZA KNEIPPA. Każda osoba, dbająca 
ó swą cerę nie może obyć się bez tych 2-ch 
artykułów. Powinna używać je stale, w obec­
nym iednak czasie byłoby karygodnem nie­
dbalstwem nie używać ich. Prócz w<asncści 
leczniczych, usuwających wszelkie defekty 
zewnętrzne, są to jedyne środki kosmetyczne 
bardzo przyjemne w użyciu o miłym zapachu. 

Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Włodarski, feneralne 
przedstawicielstwo Perfumerja Korona Warszawa, Marszałkowska 139.

Modrzejowska 8. ========= Modrzejowska 8.

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

M. ROZENTAL w Sosnowcu
Moflrzejowska 8 — parter

znany z dobrego przyjęcia i solidnego wykonania przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnieistwa wchodzące z włas­
nych i powierzonych futer, pod wlasnem kierownictwem 
i odpowiedzialnością, futra męskie i damskie, żakiety kara­
kułowe i fokowe, różne kołnierze, mufki i futrzane czapki re­
paracje i przeróbki uskuteczniają się szybko i starannie 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 2C49-1

Modrzejowska 8. -------------- Modrzejowska 8.

KURSY HANDLOWE 
§ przy Szkole Handlowej Męskiej 
4 w Sosnowcu, Targowa 12

przyjmują zapisy codziennie.
1966-1 

C^=^3C^=^C^=^3C83C^=^5C^=^5C^==^5C^=

Przyjmuje roboty z własnych jak i powierzonych materjałów 
podług najnowszych żurnali. Robota solidna i punktualna.

-------------- Ceny przystępne.
Z poważaniem

JAN WOSKOBOJNIK
1954-7 Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 4 II piętro.

(OCSOOCCOOCCOOCCOOlCCOlOCOOOCCOOCOOOCCOO

g Ceny przystępne.

O

0 
r

I poleca w wielkim wyborze

na dogodnych warunkach

IZAAK FROMMER
SOSNOWIEC, Modrzejowska 2.

'S 0 ąs
R gg

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru sos­

nowieckiego, zamieszkały w Dąbrowie przy ul.Ulmana nr. 2, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 paździer­
nika r. b. o godzinie 10 rano w Sosnowcu przy ul. Pszennej 
nr. 16 w sklepie Chairna Szpringera i 2) od godz. 11 w mie­
szkaniu Ksyla Szpringera, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, 
oszacowanych na 900 zł., a należących do Chairna i Ksyla 
Szpringerów, składających ąię: z mebli domowych, jak to: szaf 
dębowych, stołów, krzeseł i inne na pokrycie długu R. Ro- 
zenholza. 1294
. , Komornik Sądowy Mikutowicz.

Adela SdiDdEróoa 
nauczycielka muzyki

b. uczenica prof. Michałowskiego, 
Różyckiego i Strobla 

udziela teitli (lerienian).
Wiadomość: ui. 3 Maja Nr. 17. 

Tel. 3 90, mieszkanie dr. Za­
horskiego. 1861

ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar­
skich, jak Omegą-Lottgines Doksa-Schaffhausen 
i inne. - BIŻUTERJA ZŁOTA, SREBRNA. 

Obrączki ślubne.
Naprawa zegarków i biźuterji.

Zakłady Przemysłowo Handlowa
J. KRUSZYŃSKI

w SOSNOWCU, ul. Swobodna Nr. 6.

Tololon 2-51. Firma ogzysluio ml 1898 rosu. Tulefon 2-5?. 
®o.eoaeaea«•••••••« 

Artykuły kanalizacyino-wolotiĘgowa-sanitaroe.
Armatury il« gary i wouy.

UzUrotonia do kuchen i jlocdw *ji:li.  
Basów urodukcia łaficuszka mosi^nego do iraaatij 

umywalek, wanien i t. a. celów.
Zawiasek maślanych no siedzeń I 

hMcIi toaletowych uzhroiofi lo gahek, mydła, luster iti. 
Wszelkie artykuty tecnn czne dla koitald I fahryk. 

Aparaty lo uaszenia ognia Jkiwr.

" tu ta ijhhW 
pozbyć się bez śladu 

piegów, 
Bualanizny i zmarszczek na twarzy? 

IlgutyiiiiImiuMii „Piegol“ 
Żądać w składach aptecznych 

i aptekach. 1723-8

Rewizje ksiąg, bilanse, zestawienia rocz­
ne, regulowanie i zakładanie podług 
wszystkich systemów w polskim i nie­

mieckim piśmie uskutecznia 2005-1POPRAWKA"
Mysłowice, ul. Krakowska Nr. 12.

o ®m TT W T 'T' A w największym wyborze, X
X S*  118 /l. w doborowym gatunku, po 5
W M niskich cenach poleca f'rma: ®
“ €

<
- „ x. ... f
O 1791-9: <£

w największym wyborze, 
w doborowym gatunku, po 
niskich cenach poleca f'rma:

ANTONIEGO TRĄBKI i SYNA 
w KRAKOWIE, ul. Szewska 1. 12. Tel. 3404.
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Tysiące ludzi przekonało się już, źe firma

Sosnowiec, Modrzejowska 30, dom T-wa „Rozwój
jest najtańszem źródłem nietylko w Sosnowcu, ale w całem Zagłębiu

II
II

Wszystkich zaś tych, którzy
nls jeszcze nie odwiedzili, najuprzejmiej zapraszamy zajść do nas

SPRAWDZIĆ
i

II

nasze ceny; my Ich przekonamy, że tylko u nas najtaniej kupić można:

II

Materjaty ubraniowe krajowe i zagraniczne,
Materjaty bluzeczkowe,

Veloury i Ulstry na męskie palta, 
Pokrycia na futra,

Materjaty bieliźniane wszystkich fabryk krajowych, 
Barchany, Baje, Markizy,

Parmy, Peniuary, Brokaty, 
Flanele flaneletki, 

Cajgi, Velwety, JEDWABIE, 
Satyny gładkie i deseniowe, 

Płótna w sztuczkach,
Madapolamy wszystkich fabryk krajowych, 

Nausuk krajowy i angielski, 
Materjaty na suknie i kostjumy,

Zamsze na damskie palta w 22 kolorach, 
Kołdry bajowe, kołdry na wacie, satyno­

we, jedwabne i wełniane,
Satyny kołdrowe, 

Chustki zimowe, jesionki, chusteczki cie­
płe na głowę,

Bieliznę stołową z metra i w kompletach, 
Zefiry, Surówki, Kapy na łóżka,

Weltety w kolorach na suknie i kape­
lusze, Firanki,

Materjaty pościelowe w wielkim wyiiorzeTelefon 4-85
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NA RATY!
Narzędziowy: 
Techniczny:

Budowlany:

I
I
I
I
I
I

I

I

HuMttziu Ko Mn -Galanteryjny
w Sosnowcu

przy ul. Piłsudskiego (Starososnowiecka) Nr. 14 HR BftTVI 
róg Sadowej. Tel. 255 i 226. 11H I1HII.

W celu ułatwienia Szanownym naszym odbiorcom zakupu niezbędnych dla gospodarstwa domowego artykułów kuchenno- 
gaianteryjnych, postanowiliśmy z dniem 1 października r. i. rozsprzedawać takowe

zachowując ceny konkurencyjne! NA RATY zachowując ceny konkurencyjne!

Kompletne wyprawy kuchenne dla nowożeńców.
ŁOZKA, łóżeczka dziecinne i materace sprężynowe 011 najprostszych tlo najwykwintniejszych. 

UMYWALNIE.
PIECE żelazne i kaflowe. 

WANNY blaszane i żelazne lane emaliowane.
PIECE miedziane do nagrzewania wody dla wanien kąpielowych. 

WAGI dziesiętne i stołowe.
MASZYNKI do kawy wiedeńskie, angielskie i niemieckie. 

MASZYNKI do mięsa i do lodów oryj. szwedzkie marki „HUSQVARNA".
MASZYNKI gazowo-naftowe oryg. szwedzkie „PRIMUS" i „OPTIMUS". 

KOCIOŁKI blaszane żelazne lane i stalowe emaliowane. 
WYŻYMACZKI wszechśw. sławy fabryki „MADAME SANSGENE". 

naczynia kBchBnnn oiBKtryczno, aiumnjowB, ni kłowe i niklowani!. 
NACZYNIA gliniane Bunzlaowskich fabryk. 

WYROBY z metalporcelany.
wszystko NA RATY!

PROWADZIMY i POLECAMY NASTĘPUJĄCE DZIAŁY: .
Narzędzia do obróbki metalu i drzewa, również giserskie, rymarskie, szewskie, blacharskie i narzędzia precyzyjne.
Stal narzędziowa, łańcuchy, drut żelazny i ocynkowany, śruby, nakrętki, nity kotłowe i blacharskie, żelazne i miedziane. Tygle 
grafitowe,*lampy  do lutowania, lampki górnicze. Calówki, miary taśmowe etc STALE na składzie wszelkich wymiarów ODLEWY 
dla celów KANALIZACYJNYCH i SANITARNYCH—mianowicie: normalnych wymiarów rury zlewowe i fasony. Włazy, wpusty, 
studzienki, trapy, odwadniacze, podłogowe siatki ściekowa Zlewy kuchenne i syfony. Wanny, umywalki i klozety żelazne ema- 
Ijowane, płuczki do klozetów pat. „Vistula“ etc. Papier, płótno i proszek szmerglowy. Wagi decymalne, sklepowe kilogramowe, 
odważniki legalizowane, mosiężne i żelazno lane.
Wszelkie okucia do okien i drzwi, zamki, zatrzaski, klucze, kłódki, zawiasy, gwoździe etc. Okucie meblowe zwykłe i luksu­
sowe. Wszelkiego rodzaju uzbrojenia kuchenne i piecowe od najprostszych do najwykwintniejszych. Okna budynkowe żelazne 
lane różnych modeli i wymiarów etc. Żelazo, blacha, stal, metale etc.

PnQlinil3FP7V’ Narzędzia gospodarskie i ogrodnicze, wyprawy dla stajen i obór etc Parowniki do paszy. Buksy i kapsle do wozów, również 
UUo[IUUal b£ij • pługów, łączniki do menaży, kółka zapędowe etc. Podkowy, hufnale i hacele etc.
Knphpnnv Kompletne wyprawy kuchenne. Naczynia aluminjowe, cynowane, blaszane i blaszano-emaljowane marki „DURO TITAN*.  
IiUbUuUUj • Garnczki żelazno lane surowe, wewnątrz emaljowane, również wewnątrz i zewnątrz emaljowane. Kubły, konewki, dzbanki, mie­

dnice, wanienki. Łyżki, noże i widelce. Oryginalne szwedzkie i wiedeńskie maszynki „Primus®, maszynki do krajania mięsa, 
patelnie do smażenia i aparaty ,S. Wecka“ do konserwowania konfitur. Maszynki do lodów, formy do galaret i ciast Wagi 
kuchenne sprężynowe. Szatkownice. Kuchenne przybory drewniane etc.

Pflhllfmiw Naczynia i serwisy niklowe i poniklowane. Wazoniki, bombonierki i t. p. wyroby szklane i porcelanowe, obciągane galwano" 
Ua'a.llUu J Jilj • metaiem< Scyzoryki, nożyczki, brzytwy, maszynki do strzyżenia, karbówki do włosów. Korkociągi, dziadki do orzechów etc. 

Eloktroiocliiiitzny: Naczynia kuchenne, żelazka do prasowania, lampki elektryczne.

Reprezentacje
fiłłmir lirR7FFin fi, V I r T n R 1 n Towarzystwo Akcyjne. Odlewnia Żelaza, Tłocznia blachy i Etraljernla. Iirniy „IlŁllŁrŁLU & YlblUIllUd Zakłady w Grudziądzu i Mniszku pod Grudziądzem

„P1EC“ Fabryka Kafli. Pieców przenośnych pokojowych i kuGhennyGh Ostrów i Kępno (Poznańskie). 
Towarzystwo Akcyjne, Fabryki Wyroków Żelaznych WŁ. GOSTYŃSKI i S-ka Warszawa, Mokotowska 3. 

ŁOZKA żelazne. UMYWALNIE blaszane i z marrrurowymi blatami.
Aktiebolaget Optimus Stockholm —Schweden.

Maszynki gazowo-naftowe, kolby do lutowania etc.
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